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Niedziela: ŚŚ. Ewarysta i Jana Kanteg*.

z .a=a W dnia dzisiejszym na scenie Teatru Rozmaito- 
’’ o godzinie 11 i pół przed południem, zebrali się 

ft/zyscy artyści teatrów warszawskich w celu Uczcze- 
, a 5Ocio-letniej rocznicy zawodu artystycznego p. Jó- 
^"ftttrewiczff. .. '•'"■j1" •''J L1J.’1,’lL.._€L"ie ,r_ E — 
ch i 'yProw*dzeniu będżi wego Jubilata ma scenę, p. Mi-

Chominski, najstarszy z artystów dramatycznych 
emerytów,- wypowiedział doń mowę okolicznościo­

wi’ skreśloną przez p. J. S. Jasińskiego, b. Dyrektora 
Jaskich teatrów, poczem p. F. Schober odczytał 
/fiatowi wiersz napisany przez siebie, a pomieszczo­
na bardzo gustownym laurze, wykonanym przez p. 

ł: Szymanowskiego. jjfl 0 s a&wuaiłl
Wytaczamy wiersz ten w całości:

pffećdzitsiąt lat w słoneczną spoglądało tarczę,
* fiićdziesiąt lat runęło pb-za glob niebieski, 
// chwili, gdy młodzianem zasłużony starcze 
’’Stąpiłeś w grodzie mistrzów na sceniczne deski.

Zmiłowawszy scenę sercem najognistszem, 
£ture czuło doniosłość jej szczytnej potęgi, 
j,am się stałeś Józefie naszej sztuki mistrzem, 
’Miąć blaski talentu na jej widnokręgi.

dla niej lat pięćdziesiąt—nie jest to rzecz łatwa, 
»°hie jednak pociechy tej niebo użycza— 
b*8zędzie, kędy żyje dramatyczna dziatwa, 

rzmieć długo jeszcze będzie imię Surewicza. 
•^’’ Chociaż Twoich zasług nie byliśmy blizcy, 
^ych zasług, których żadne nagrody nie spłacą,— 

* ę,ecz że w krainie sztuki myśmy braćmi wszyscy, 
S^Clray Cię, jako brata najstarszego pracą.

v Drezno 11 lutego 1835 r.
J^j^any Józefie!
^stm S'® dziwisz! odbierając list odemnie.

r v raz Sraliśmy z s°bą w„Warjatce“, 10 maja 
l^ieni}0 ^at teraul ^eż t0 °d teS° czasu 

• 1817 Zapewneś słyszał o dziwnych moich losach, 
h-^vs? i ro^u. Jestem aktorem niemieckim, dziś na 
h ’ z m’eJscu» przy królewskim teatrze w Drez- 
Ufti r.^1 4 000 talarów i czteromiesięcznym urlo-
p>h,Lu]Cz?.s htorego 2—3000 tysięcy talarów zara- 
3 ły’gy Ulabiony, sławny, ożeniony, odzietniony, trosz- 
i Liński01 robinS siwy, jednem słowem już nie 221etni 
tw’ry ,arn.arit, któremu się chciało grać wszystko

IłvZIS Przer°bił się w charakterystyka i grywa 
więZar^v/ Franz Moorów i t. d.

.rZaj In' k°chany Józefie, w szczęściu i sławie 
V?ów czu^e wspomnienie dla Wilna i dawnych 

cza^n k ^dziwem rozczuleniem myślę o daw- 
<d (.„„H1’ kiedy człowiek taki był głupi, że nie 
zy in>'C młodości. Myślę o poczciwcach, 

Uii11 Hoi,'..11/.11111}’111 świecie, ó mości dobrodzieju
Wv^skirn i łz8’ 0 Fanu Brodowicz-Skibińskim, o Aś- 
</Prawiai k 7 °° szalone konceptu tyle nam zaba- 

, Prawdziwą przyjemnością chowam 
Zn?8ą j ff(ivve; —toyyś się zawsze zacnym okazywał 
Hii. byłbv?T -5 kiedy los zawiózł do cudnego Dre 
W*kać i ł£e?’?le. dobrze przyjęty. Musiałbyś u mnie 

l'°dzi-ił an'j ?'5 jak król. A gdzie się też Szmid- 
hopu ^awna śicdzę za nim i niemarn żad-

Każdy aktor na dłągo cześć dla Ciebie zazna,
A my, co ją w uczuciu pęzechowujem żywem, 

! .My, których nieraz dola przygniata żelazna, 
, Łączym dziś serca z Tobą żehznem ogniwem.

Owe żelazne ogniwo stanowił pierścień żelazny bo­
gato uomamentowany złotem, który oprócz lauru 
ofiarowano panu Surewiczowi po odczytaniu wiersza. ;flJ> 

Na laurze i w wewnętrznym obwodzie pierścienia, 
'Yyęyfrm jęst napis:'/ ’. /’ 11 /‘v "

Jurewiczowi, ArtyściejDramąlycznemu 
f sceny Wileńskiej na pamiątkę 5(kcio-letniego Jubileu- 
t stó^ Artyści sceny Warszawskiej. ołmuy.o W — 

Uroczystość zakończyły serdeczne powinszowania 
I obecnych, składane wzruszonemu do łez Jubilatowi, 

i . Znane są czytelnikom naszym szczegóły drama­
tu, który w miesiącu lipcua-. b. rozegrał się na jede< 
nastej wiorście za Warszawą w osadzie leśnej zwanej 
„Leśna Osinka.“ Ofiarą tego dramatu padli miesz­
kańcy osady małżonkowie Dytmarowie, zamordowani 
przez dwóch złoczyńców/ którzy po dopełnieniu zbro­
dni zdołali uciec i przez czas dość długi ukrywać się 
przed czujnem okiem sprawiedliwości. o - . tij 

„Kurjer" opisywał w swoim czasie cały ten wypa­
dek, a następnie donosił szczegółowo o pochwyceniu ' 
zabójców, którymi okazali się dwaj żołnierze Keks- | 
holmskięgo pułku: Paweł Warłamow i Jan Diere- 
wiankin. Żołnierze ci zbiegli z pułku i tym sposobem 
zwrócili na siebie uwagę sądu prowadzącego śledztwo. 
Prócz tego oskarżały ich i inne okoliczności a miano­
wicie znalezienie przy trupach Ditmarów kilku cząstek 
żołnierskiego uniformu. ;r l -i i ■ ' ' n in 4^ 

Pochwyceni oni zostali dziesiątego dnia po spełnie­
niu zbrodni t j. 17 (29) lipca w powiecie makowskim 
w gubernji łomżyńskiej przez straż ziemską.

Odstawieni pod silną eskortą do Warszawy z roz- ( 
porządzenia Gubernatora warszawskiego poddani zo- ' 
stali surowemu badaniu. Zarządzono przytem śledz­
two, którego zadaniem było zebrać wszystkie walczące 
przeciwko nim dowody. |

Po konfrontacji naocznej z włościanami, którzy wi- ,
■ dzieli ich w rozmaitych miejscach, głównie zaś z tymi, v —---------,
| którzy kupowali od nich rzeczy zrabowane, przestęp- ’ wówczas uchwycił go silnie za pierś i krzyknął na

otwarta od 11-ejano a© a-ej po poindaju.

„z* *fi  ŚŚ. Kurd uli P. M. i Alfonsa.
C«wartek: $?Jfina K&pistrana. 
*'1ątefc: 8. Rafała Archanioła. \,-> 

^ggoott: ŚĆ. Knysp.łjd KryspUia MM,
~r—. ................................. - ------------- . ■ — . -TT-

Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia przez To- 
Cr/Zysza Ministra Spraw Zagranicznych o udzieleniu przez 
w 4?.ria Atrttrjackiego Zawiadującemu Cesarskiemi Pałacami 
ta/, ,arszaw’e > Prezesowi Dyrekcji Teatrów 'Warszawskich, 
cla!m)elanowi rzeczywistemu radcy stanu SergjuszoWi Mu- 
inił ?Wow'> Wielkiego Krzyża orderu Franfiszka-Józefa, Naj-

Wschód słońca o godzinie 6 mini ‘88’ 
'Zacjiód „I „ cbssf

Na prowincji i w Cesara 
stwie wynosi rocznie rub. sr. 8, 
(w tem mieści się jui opłata po­
cztowa za prgysyłkę rs. 1 kop. 40, 
oraz z?, opakowanie i Ekspedycją 
rs. i kop. s(n. dJilijBW.

Prenumerata przyjmuje się ro-
UJcznie. półrocznie i kwartalnie.

Rekopisma nadsyłane do 
Redakcji nie zwracają się-

cy przyznali się do zabójstwa małżonków Dittmarów 
i do Ukradzenia w przeddzień tej zbrodni - kobiety 
Etnilji Krieger. C“\'J

Otóż przedstawiamy dziś czytelnikom naszym rela­
cję o'sposobie w jaki rzeczeni zbrodniarze zeznanie 
swo&czHnn.

Z początku z oburzającą zimną krwią rozpowiadali 
oni szczegóły zbrodni, co pozwalało mniemać że pra­
gną szczerze się przyznać do całej winy. Niebawem je­
dnak zmienili front i jeden z pomiędzy nich, mianowi­
cie Dierewiankm począł odgrywać rolę ofiary swego 
towarzysza spełniającej biernie szalone i zbrodnicze 
tego ostatniego rozkazy. ,

Dalsze jednak zeznania splątały i zniszczyły tę mi­
sternie ułożoną strategię i dowiodły^ że w obu prze­
stępcach znajduje się jeden stopień winy i udziału 

' w dokonanem zabójstwie.
Sami przestępcy opowiadają o tem zabójstwie wśpo- 

ołd sizbi siu YS3 ivsudos
W sobotę dnia 7 (19) lipca r. b. napiwszy się mleka 

i przekąsiwszy U jednej włościanki we wsi Siwkach po­
szli oni przez las pa szosę radimińską w celu napicia 
się w karczmie wódki.

Spotkawszy na drodze pastuchów, wypytywali ich 
pilnie, kto mieszka w osadzie na wzgórzu i jak liczną 
posiada rodzinę. W ówczas już bowiem dojrzał w ich 
umysłach zamiar zbrodniczy.

Po wyjściu z karczmy skierowali się wprost ku osa­
dzie. Zbliżając się, dojrzeli, że człowiek jakiś, z torbą 
przewieszoną przez ramię, wyszedł z domu w stronę 
lasu. Przed nim biegł pies. Domyślając się że to ga­
jowy Ditmar, pośpieszyli za nim i z ostrożnością cza­
jącego się tygrysa, szli w tyle przez cały las aż do 
samego skraju...

Gajowy wyszedłszy na pole, rozmawiał z ludźmi 
pracującymi,"przestępcy zaś przyczaili się w gęstwinie 
przydrożnej. Rozmowa gajowego trwała tak długo, że 
aż Dierewiankin zdrzemnął się na czatach.

i Skoro gajowy zapuszczał się w las z powrotem, 
wtenczas Warłamow zastąpił mu drogę i spytał: „czy 

i ty jesteś gajowy ?“ gdy zaś ten odpowiedział twierdząco,

5 Długość dnia godzin li min 
Ubyło „ OflłgÓfoElł Ob | -<t Poniedziałek: Ś. Sabiny Męcz.

<yj .....U1,--------- ” I . "--------------- ,—i------------------------- —-— --------------- ---------------- Wtorek: ’SS. Szymona i Judy Apost.
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Preawsaei^t. ..Kur. Warsz.“

LISTY DAWISOHHA.
*>a, ’/Puszczamy dzisiaj dwa listy Bogumiła Dawisoh- 
'v te:,)1Sane niegdyś z Drezna do Józefa Surewicza, 
'iiJ .^yśli, że będą one miłą stanowić pamiątkę dla 

br1Cle'i t£fientu genjalnego aktora, a zarazem staną 
irzyczynkiem do jego charakterystyki.

B.

Co mi dało pożądany powód pisać do Ciebie, to jest 
prośba młodej artystki, panny Wiktorji Szynglarskiej 
we Lwowie, abym ją tobie, jako dawnemu koledze po­
lecił. A trzeba Ci wiedzieć, że mogę to z zupełnem 
przekonaniem uczynić,—wyobraź sobie piękną blon­
dynkę, z prawdziwie królewską postacią i bardzo pię­
knem ułożeniem, do tego istotny talent, pamięć i gor­
liwość. Pewny jestem, że jeżeli ufając w moje polece­
nie, wejdziesz z nią stosunki, będzie Ci bardzo przy­
datną. O ile znam Wilno, jestem pewny najlepszego 
przyjęcia.

Najmilszem mojem marzeniem jest odwiedzić kie­
dyś jeszcze Wilno i jego boskie okolice. Tam byłem 
młody, byłem szczęśliwy!

Bądź zdrów mój poczciwy Józefie! Zrobisz mi ogro­
mną radość, jeżeli mi choć dwa wiersze odpiszesz, 
proszę Cię o to. A jeżeli to zrobisz, to przyślę ci po­
cztą dobrze zapakowany mój portret.

Twój dawny przyjaciel i kolega 
Bogumił Dawisohn.

II.
Drezno 27 stycznia 1856 r. 

Kochany Józefie!
Nareszcie po dość długim czasie, zbieram się, żeby 

Ci przesłać dawno obiecany portret. Jest bardzo po­
dobny i przypomni Ci czasem dawnego kolegę, który 
chociaż zniemczały, niezapomniał swoich wileńskich 
przyjaciół, a nadewszystko Ciebie mój kochany Józe­
fie, który tak żywo stoisz rai przed oczami, jak gdy­
bym Cię wczoraj dopiero widział.

Jakkolwiek stosunki wileńskiego teatru są małe, 
cieszę się jednak, że są porządne i zapewnione. U nas 
w Dreźnie naturalnie jeszcze lepiej.

Mnie się ciągle nadzwyczajnie dobrze powodzi. Do­
chód mój przeszłego roku licząc w to naturalnie role 
gościnne, wynosił przeszło 11,000 talarów. Na rok 
bieżący i urlop mój, który od 12 marca trwa do 12 
lipca mam dotąd zaproszenia od 41 teatrów. Każdy 

daje z każdej reprezentacji połowę dochodu, a ponie­
waż bez zaprzeczenia przyznają mi najpierwsze miej­
sce między aktorami niemieckiemi, przeto grywam 
zawsze przy podwyższonych cenach. Z owych 41 tea­
trów przyjąłem gościnne role przy trzech, w Berlinie, 
w Miiuchen i Królewcu, bo tam się najwięcej zarabia. 
W Berlinie np gram 20 razy, mam z każdego spek­
taklu połowę, a zaręczono mi kontraktem 4,000 ta­
larów.

Aj Józefku! żebyś tak w lipcu np. kopnął się do 
Drezna! Miałbyś u mnie śliczny pokój, wychodzący na 
promenadę, a pobyt ani grosza by Cię nie kosztował. 
Odżyłbyś znakomicie. Cała rzecz jeno dostać się do 
Warszawy, a ztamtąd za 36 godzin jesteś w Drezniec 
Bawilibyśmy się doskonale, za to Ci zaręczam. Kto 
wie, jeśli będzie tęgi kawał kolei od Warszawy, czy 
nie zajrzę do Wilna. Oczywiście nie żeby grać, bo mo­
że już i nie potrafię po polsku, ale żeby raz jeszcze być 
na Antokolu, na Pohulance, na Zakrecie-a Karolowa 
co robi, co takie sławne ryby gotowała?

Razem z portretem dla Cieb e, posyłam jeden dla 
Hurtiga, czyli raczej dla całej publiczności wileńskiej, 
dla której tak wdzięczne chowam wspomnienie. Proś 
go, niech go oprawi i w sklepie swoim powiesi. Może 
tam i nie jeden z przyjemnością ujrzy rysy dawnego 
polskiego komedjanta.

Cóż się stało z twoim pięknym synkiem blondynem? 
Radbym się dowiedzieć, czy masz z niego pociechę? 
Mój skończył 6 lat, jest zdrów i tęgi.

Nie możesz też czegoś pewnego dowiedzieć się o po­
bycie Szmidkoffa? Mam jednak wdzięczność dla stare­
go, bo on pierwszy wyprowadził mnie z niewoli war­
szawskiego teatru.

Bądź że mi zdrów i szczęśliwy! A nie zapominaj 
o dawnym koledze, który Cię kocha serdeczną przyja- 

! źnią i ceni Twój talent moj drogi Jóżefie!
Twój —Bogumił Dawisohn.
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Derewiankina „bij!“ Dierewiankin uderzył gajowego 
tasakiem żołnierskim po głowie, lecz tasak w uderze­
niu odwrócił się i na głowę gajowego upadł płazem. 
Gajowy uchwycił tasak rękami i począł krzyczeć. 
Wówczas Warłamów dobył własnego tasaka i pchnął 
w piersi gajowego.

„Widziałem—zeznawał Dierewiankin—jak cały ta­
sak, do samej rękojeści wszedł w ciało**...

Cios ten powalił gajowego na ziemię.
Skończywszy z gajowym, przestępcy udali się wprost 

do jego domu i zoczyli zdaleka już żonę gajowego ro­
biącą na progu pończochę.

Zbliżywszy się do niej, powiedzieli, że spotkali się 
w lesie z jej mężem, znajomym im oddawna i że ten 
przysłał ich do niej: Na dowód słów swoich pokazali 
;ej nóż składany, zabrany gajowemu.
J Kobieta okazała pewną nieufność i trwogę i ze swej 
strony oświadczyła im, że koło domu kręcili się przez 
cały dzień żandarmi i strażnicy, szukając dwóch żoł­
nierzy zbiegłych, którzy zrabowali w nocy kobietę.

Usłyszawszy to Dierewiankin, rzekł do towarzysza:
— Źlel wszyscy wiedzą już o tej babie, teraz do­

wiedzą się o gajowym, i żona jego wyda nas. Trzeba 
z nią skończyć...

Zbliżywszy się do niej, prosili o kubek do wody, a 
gdy weszła do sieni, rzucili się wślad za nią i liczne- 
mi uderzeniami tasakiem po głowie, życia pozbawili.

Rzuciwszy trupa w kąt izby, odbili mieszkanie ży­
dowskie (znajdując się obok) i zrabowawszy kufry 
i szafy w obu mieszkaniach, zapakowali wszystkie za­
brane rzeczy w jedno duże zawinięcie.

Dokonawszy tego Warłamów wysłał towarzysza, 
ażeby zobaczył, czy nie idzie kto szosą. Diere­
wiankin wyszedł, i ujrzał w rzeczy samej idących szo­
są ludzi, lecz nie wyjawił tego przed Warłamowem.

Warłamów wyszedłszy z domu spostrzegł włościan 
w bardzo bliskiej odległości, krzyknąwszy więc na to­
warzysza żeby pośpieszał, przebył szosę w oczach 
przechodzących włościan i ukrył się w lesie, Diere­
wiankin pobiegł za nim obciążony dużem zawinięciem 
i pełen obawy, żeby go nie ścigano. Włościanie je­
dnak, jakkolwiek na odległość 15stu kroków widzieli 
wymykających się ukradkiem z domu żołnierzy, żadnej 
na nich uwagi nie zwrócili.

Wszedłszy do lasu, przestępcy rozdzielili duże za­
winięcie na dwa mniejsze i przeliczyli skradzione pie­
niądze. Pieniędzy tych ogółem było dwadzieścia je­
den rubli. Przy tem zajęciu przypomnieli sobie, że 
zostawili w sieni swoją torbę lecz nie odważyli się już 
wracać po nią.

Przed wieczorem sprzedali zrabowane rzeczy wło­
ścianom wsi Olesin, potem szli przez całą noc i do­
piero przed świtem położyli się na spo czynek w lesie 
w pobliżu wsi Dąbrówki.

W niedzielę (to jest nazajutrz) po południu doszli 
lasem do Wisły i wzdłuż jej brzegu do samej prawie 
twierdzy Nowogieorgiewska. Tu przeszli znów szosę 
i nocowali powtórnie w lesie.

W poniedziałek z rana doszli do rzeki Narwi, przez 
którą przeprawiwszy się w łódce, dostali się do gub: 
Łomżyńskiej.

Takie są szczegóły morderstwa małżonków Ditma- 
rów.

Warłamów i Dierewiankin po ukończeniu śledztwa 
oddani zostaną pod sąd wojenny. Obecnie uwięzieni 
są w Cytadeli Aleksandrowskiej, w pawilonie Xtym.
= Zmarły przed kilku tygodniami w Warszawie 

dr Torański, zapisał cały swój majątek na rzecz To­
warzystwa wsparcia podupadłych lekarzy, oraz wdów 
i sierot po lekarzach; szacowną zaś biblj otekę, zbiory, 
preparata i t. p., przeznaczył na rzecz Towarzystwa 
Lekarskiego Warszawskiego. Kassa wsparcia zyska 
znaczny fundusz, gdyż ś.p. Torański posiadał przeszło 
7,000 rs. w papierach procentowych, których wykaz i 
numera, ma jeden z tutejszych mieszkańców, znający 
dobrze szczegóły odnoszące się do życia i stosunków 
majątkowych mieboszczyka.
= Dowiadujemy się, że Zarząd kolei żelaznej 

Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej 
na stacjach, na których dawał się czuć brak wody, po­
lecił wiercić studnie artezyjskie. Na stacjach Aleksan­
drów i Nieszawa rozpoczęto już odpowiednie roboty, 
pod kierunkiem p. Markowskiego.

= Dziś z rana nietylko wysokie dachy ale nawet 
mostki drewniane na ulicach Warszawy pokryte zo­
stały pierwszym całunem zimy. Mówią że biały przy­
mrozek deszcz zwiastuje.

= Szkielety namiotów loterji fantowej, które całe 
prawie lato przetrwały w Saskim ogrodzie, rozebrane 
już zostały i przewożą się na leże zimowe.

= Kanał miejski na ulicy Podwale zawalił się, 
dziś przystąpiono do jego naprawy, skutkiem tego 
przejazd między Wązką a Nowomiejską wstrzymany 
został.

= Wczoraj zawieszono rusztowanie na wieży ratu­
szowej, około zegara, celem odnowienia tego tak nie­
zbędnego do regulowania godzin miejskich sprzętu.

= Dziś odbędzie się w Kaliszu koncert p. J. Wie­
niawskiego, fortepianisty.
= W gubernji płockiej obecnie znajdują się trzy 

ochrony, z nich jedna prawosławna, a dwie katolickie.
= Dziś odbyła się próba „Ducha Wojewody**— 

opery pana Gross mana, do której libretto napisał pan 
Anczyc. Całość jnż idzie wcale dobrze.

= Wczoraj jakiś człowiek pijany przechodząc po 
bulwarku brzegiem Wisły wpadł w wodę. Na szczę­
ście pośpieszono na ratunek, i topielec przywrócony 
do przytomności odwieziony został do szpitala.

— Panu A. Os... wiersz nie do Kurjera.
Mam zaszczyt zawiadomić szanowne osoby przyjmu­

jące udział w wykonaniu chórów na koncercie dla nie­
zamożnych studentów Warszawskiego Cesarskiego Uni­
wersytetu urządzić się mającym, iż przyszła próba 
ogólna, odbędzie się jutro, to jest we czwartek, o go­
dzinie 8mej wieczorem w lokalu Towarzystwa Muzy­
cznego.—Adam Munchheimer.

— Wladomoźć o stanie cholery w Warszawie: pozostawa­
ło ehorych do 19 paździor. 16, w ciągu upłynionej doby od 
dnia 19 do 20 października zachorowało ozób —, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 1, umarło—; zatem na 
20 października pozostało chorych 15.

W ogóle od pojawienia się cholery, L j. od 30 maja r. b. 
zachorowało 4185, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało 2507, 
dzieci 348;—umarło 1663, dzieci 419. (G. P.)

— W cyrkule Zamkowym, w domu pod Nr 11 przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, znaleziono podrzucone 2 tygodnio­
we dziecko płci żeńskiej, które odesłano na wychowanie do 
szpitala Dzieciątka Jezits.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Powązkowskim, w bro­
warze pod Nr 56 przy ulicy Ogrodowej, Stanisław Robaczek 
robotnik, będąc w stanie pijanym, spad! ze schodów, stłukł 
sobi^^zoło^^desłan^n^osUWoszgital^Św^Ducna.

-|- Jutro, jako w pierwszą smutną rocznicę śmierci 
ś. p. Juljanny z Florenckich Iniarskiej, odprawiać się 
będzie w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej, o godzinie litej z rana, Nabożeństwo żałobne, 
za spokój jej duszy; na które pozostały mąż, wraz 
zwychowańcem, Familję, Przyjaciół i Znajomych zmar­
łej, zaprasza. —11183—

-j- Jutro, w kościele Narodzenia N. Panny Marji, 
przy ulicy Leszno, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
o godzinie litej rano, za duszę ś. p. Hippolita Dobru- 
chowskiego, urzędnika Dyrekcji Gł. Tow. Kred. Ziem., 
zgasłego w 27 roku życia dnia 9 z. m.; na które stro­
skani rodzice i rodzeństwo, Krewnych, Kolegów i 
Życzliwych zmarłego, zapraszają. —11180—

-j- W piątek, t. j. dnia 24 b. m. odbędzie cię żało­
bne nabożeństwo o godzinie 10 rano w Powązkowskim 
kościele, za duszę ś. p. Felicji z Niemieryczów Choiń­
skiej, oraz poświęcenie grobu, na które to nabożeń­
stwo zaprasza się Krewnych i Znajomych. —11119—

-j- Ś. p. Henryk Majewski, Radca Dworu obecnie 
sekretarz cyrk. Zamkowego, po długich cierpieniach 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, przeniósł się do wiecz­
ności, przeżywszy lat 53. Pozostała w smutku żona 
z dziećmi i wnukami, zaprasza Krewnych i Znajomych 
na żałobne nabożeństwo w dniu 23 t. j. we czwartek o 
godzinie 11 z rana, w kościele Sw. Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, tudzież na eksportację z tegoż ko­
ścioła w temże dniu o godzinie 4 po południu na 
cmentarz Powązkowski odbyć się mającą. —11,208— 

-]- Wczoraj, we wsi Bendzelinie, powiecie Brzeziń­
skim, zakończyła życie ś. p. Kunegunda ze Słowikow­
skich Gniazdowska, osierocając swoją śmiercią dzie­
więcioro dzieci. Nabożeństwo żałobne w kościele pa­
rafialnym we wsi Łaznów i pochowanie zwłok, nastą­
pi jutro. —11184—

(A. n.) W dniu 15 b. m., zgasł nagle w 50tym roku 
życia, ś. p. Bazyli syn Nikanora Roinatowski, Pułko- 
kownik, dawniej Cyrkułu 1/11, a ostatnio 8go Komis- 
sarz, pozostawiwszy nieutuloną w żalu wdowę i 9ro 
małoletnich dzieci. Współczucia i szacunku jaki so­
bie umiał zmarły uzyskać, najlepszym są dowodem 
tłumy ludu różnych klass społecznych, tak ze Zwierz­
chników zmarłego, jakoteż jego Kolegów, podwła­
dnych. Przyjaciół i Znajomych złożone, towarzyszące 
konduktowi pogrzebowemu w dniu onegdajszym na 
cmentarz prawosławny w Woli. Na twarzy każdego 
z uczestniczących w tym żałobnym obrządku, malo­
wał się smutek, bo też z kimkolwiek ś. p. zmarły 
miał stosunek, czy urzędowy, czy prywatny, zacnem 
postępowaniem swojem, zjednywał sobie szacunek, po- 
ważanie i wdzięczność.— J. O.

Rady Zarządzająca Towarzystwa
Drogi Żelaznej Warszawsko-W iedeńskiej.

Podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że pu­
bliczne losowanie Akcji Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, przypadających w roku bie­
żącym do umorzenia, odbytem będzie w sali posiedzeń 
na stacji w Warszawie:

W dniu 15 (27) października r. b, o godzinie lOtej 
przed południem.

Losowanie zaś Obligacji Serji I, II, III, IV, tegoż 
Towarzystwa, w temże samem miejscu:

W dniu 16 (28) października r. b., o godzinie litej 
przed południem.
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Wykaz numerów wylosowanych Akcji i Obligacji 
ogłoszonym będzie bezzwłocznie.

Spłata wylosowanych Akcji, niemniej wydawanie 
Akcji pożytkowych, nastąpi jednocześnie z wypłatą 
dywidendy za rok 1873; spłata zaś wylosowanych Obli­
gacji, dopełnianą będzie w miejscach wypłaty kupo­
nów procentowych, poczynając od dnia 2 stycznia 
1873 r. n. s.

Warszawa, d. 5 (17) października 1873 r.

Wiadomości Polityczne.
Proces Bazaina.

Paryż 18-go.
Sąd w Trianon dnia 18-go października.

Na początku dzisiejszego badania Bazaine PrZ{, 
znał się do odbioru depeszy ks. Karola z d. 24 P®2 
dziernika. Depesza ta podawała znany telegra01 
Bismarcka z Wersalu o niemożebności przyjęcia P‘ » 
pozycji ex-cesarza Napoleona. Pan Bismarck 'v?s y 
go na żądanie p. Boyer i w pierwszej części P°^a*»va 
kilka słów od jenerała francuzkiego do marsza 
o usilnych zabiegach ex-cesarzowej, w drugiej J 
od siebie zwraca uwagę, że od czasu układów z Fo. 
rem żidna z rękojmi wymaganych do zawarcia 
ostatecznej z regencją nie została spełnioną; PoUiec9ie 
nadto „przyszłość sprawy cesarskiej11 nie jest «' . 
zapewnioną przez postawę narodu i armji franco2*^ 
król więc nie może wdawać się w rokowania, dla 
rych sam musiałby pozyskiwać zatwierdzeń11’ 
Francji. P. Bismarck uważa w końcu telegra®0 
pozycje londyńskie za niepodobne do przyjęcia 1 Jgły 
lewa nad tem, iż układy „polityczne1* nie będą gjką 
doprowadzić do żadnego rezultatu. Odebraws^L,^, 
depeszę B. zwołał zaraz radę wmjenną i wysU» wy­
garnięta do Niemców. Changarnier był zana11 .jy. 
magającym, zastąpił go Cissey. Marszałek PrZLjzie 
wał, że wkrótce nieprzyjaciel dyktować mu . * 
prawa i aż do końca czynił wszelkie usiłowani^^ć 
sądził, aby nieprzyjaciel mógł jego armji. ° 'a;lws«e 
tylko to co dał sedańczykom; widział bo wie® jzie- 
różnicę pomiędzy swoją armją a sedańską 1 
wał się dla swoich lepszego losu. Przed p° wo- 
zamyślał jeszcze o wielkiej wycieczce, ale ją r 
jenna za niemożliwą uznała. • zabija"

Na zapytanie czy nie rozszerzał wiadom°®czeIn za* 
jących ducha w wojsku, odpowiedział stano jes*02® 
przeczeniem. Dnia 26 października odkryto ^yły• 
zapasy żywności na 4 lub 5 dni, ale cóż one t m- 
można było z niemi dociągnąć zaledwie u° " z9ra2» 
Kapitulacja podpisaną została przez J encrfjzierD*^a' 
na mocy uchwały rady wojennej z d. 26 PaZ prezyd11' 
Protokół rady prowadzony był na dwie r|c£’t(jw. ^.a- 
jący zwraca uwagę na niezgodność obu faK.. armji 1 
kazawszy poprzednio odczytać akt kapitulacje za' 
konwencję na korzyść mieszkańców Metz, o wOjenneJ’ 
rządza odczytanie tego tekstu uchwał rac y^tyfjkacjv 
który mu się wiarogodniejszym wydaje. ^ytfał 
aktu poddania się podpisał sam tylko 1>., .gaj9. I*. 
jednak rozkazy aby ją i jeneralicja pony przj’i1U^ł- 
chce zresztą obciążać jenerałów swoic ,^/dcza 
wszystkó na własną odpowiedzialność, us p 
raźnie na umyślne zapytanie prezydując^e kap11. oa 
daje się zupełnej odpowiedzialności. ’ jzjć s>? ś 
musiał już opuścić dawne stanowisko i o jeżeli 
zespolenie losów armji z losami twiera J- pjerw ,,,0- 
oddzielił los oficerów od losu ż°ł»*eizy.. pOd "a 0- 
wyjednał możność powrócenia do rra 1 :e będą, 
kiem, iż przeciwko Niemcom walczyć c(jDjch 
szedł tylko za przykładem tylu ’ia stypd^rZe- , 
padków, w których podobne zastrze • że zb1 
Na zapytanie prezydującego odpowi. > . r°>fk)by j
nie warowni przed kapitulacją wy^Ł.
jeniu dobrowolnemu, po kapitulnej *. zateDJłprjat " 
zemstę ze strony nieprzyjaciela, nic czyĆ nI%.,kże 
teresie oblężeńców. Mógł jednak . żony ws 
wojenny - mniema prezydent. „ , ynjĆ, r»* 
twierdzi, że i tego nie wypadało n ?z-teję, że - r0- 
pozwalają zwyczaje, a powtóre mua;cSzCżc 
powróci do Francji. Pytany: jakich to J

Radą Zarządzająca Towarzystwa 
Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że ?U'_ 
bliczne losowanie Akcji Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej, przypadających w roku bie­
żącym do umorzenia, odbędzie się publicznie w sali 
posiedzeń na stacji Warszawa:

W dniu 16 (28) października r. b., o godzinie 
przed południem.

Lista numerów wylosowanych Akqi ogłoszoną 
dzie bezwłocznie.

Spłata wylosowanych Akcji i wydawanie w ich nu^J' 
see Akcji pożytkowych, dopełnioną będzie jednocze­
śnie z wypłatą procentów, poczynając od 2 styczni 
1874 r. n. s.

Warszawa, d. 5 (17) października 1873 r.
(1-1)—11033—110g7
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2e U7n°ba?la^ S'S ze strony nieprzyjaciela, odpowiada, 
duj anoby Metz za miasto wzięte szturmem. Prezy- 
czasa ■era sierdzenie i mówi, że w naszych 
w ?Lnie należało obawiać sie zniszczenia miasta 
Kób okrutDy.

.Ie dotarło do czarnego punktu wydania cho- 
nejLl.np P^yjacielowi. Artykuł III aktu kapitulacyj- 
#a łn ckorQgw‘o do sprzętu wojennego i daje 

"’erccom z warunkiem zachowania ich w nie- 
Kenei^ł *.a? do zawarc’a P°koju. Zapytany czy wydał 
*iad»a ♦ * Soleille rozkaz spalenia sztandarów odpo- 

sad-i wydał. Nie dopilnował wykonania rozkazu, 
P'śui > h ?° sPe^ni°no- Nie wydawał rozkazu na 
resQWe’ b° mniemał, że każdy jest równie jak on inte- 

,a“y * temt aby chorągwie spalone zostały, pe- 
’ eż część ich spalono. Marszałek przekonany był 

Wyb *Szystkiemi to uczyniono, na miejsce spalenia 
dniu d nrsenał> tam kazał znieść sztandary po połu- 
k, nJj października. Prezydujący zwraca uwagę 
n‘eeo okoliczność, że w rozkazie wydanym przez 

d 28 t. m. pułkownikowi Girels komen- 
0 apa?1 artyleri’ > twierdzy Metz, nie było wzmianki 
niep b/>TU' tw*erdzi że stało się to przez niedopatrze- 
iiiiarf0toiej dodatkowo zawiadomiono wojsko o za- 
Bio^ e spalenia sztandarów. Niektóre chorągwie znie- 
Jjjj i do arsenału dopiero po 11 godzinie w wieczór, 

’łchciał ckorągyie w samem mieście, ale nie
byj J a°y się o tem Niemcy dowiedzieli, wytłomaczył 
8*ie ?\lem Preedtem generałowi Thiele, że chorą- 
tojjy Jdż oddawna zniszczono. Zresztą, twierdzi oskar- 
* dnii i?° ieszcze dość czasu na spalenie sztandarów 
Pułkr . Pitulacji. Istnieje jeszcze jeden rozkaz do 
Szej. Wu’ka Girelsa, z daty, o ile się zdaje wcześniej- 

Wyraźnie w nim powiedziano, że chorągwie i 
i póij. stanowić będę część materjału wojennego 
irUgi kontrollę komissji mieszanej francuzko- 

lej. Bazaine wszakże wypiera się tego rozkazu.
(tj4anieni ks. Auniaie na podstawie powołanego wy- | 

Wyznanego w zupełności przez B. rozkazu do 
'taPitUU'-a Girels generał Jarras podpisany na akcie 
tiiecv acji wystosował d. 28 paźdz. do generała nie- 
gent!1. 'J‘go Stiehle list w tej treści: Marszałek poleca 
tUzkirn^ ponownie oświadczyć że obyczajem fran- 
/e n J? Sztandary wojsk, po zniknięciu rządów, które 
liu (a więc w październiku 1870 r. po zniknię- 
c*«itp u cesarskiego) oddają się artylerji na znisz- 
liścję .»Historja nasza mówi generał Jarras w swym 
tie^ędostarcza w tym względzie przykładów, które 

c>em są aż nadto hcznemi.*1 Bazaine za po- 
kotiWen *.em Jerrasa zaręcza, że od chwili podpisania 
tope wncJ>, żaden sztandar spalonym nie został, a zło- 

ar8enale w liczbie 41 oddane zostaną komisji, 
ieksia^y znasz pan ten list panie marszałku? zapytu- 

\Ze Aumale.
■ - xr“ain-

Ie Potrzebuję zwracać bliższej uwagi pana na 
Przyton Jadanie ukończone. Czy masz jeszcze co 

U. na swą obronę.
rala ^cza najpierw okoliczność, że raport gene-

* ślejle,re.s^ormowany został na podstawie śledztwa, 
j raz tylko jeden jego (Bazaina) przesłu­

żą. }j; prugie badanie było tylko czczą formalno- 
jCach na i’ k°misja śledcza opierała się w wielu miej- 
żkar^} Żełku p. Andlau, dziełku tendencyjnem. 
pesnyIn S1? “a to marszałek przed gen. Cissey ów- 
, ^Zydpj. ni'r|istrem wojny; generał zbył go niczem. 
Sci*ej 0J^cy odsyła powołane tu okoliczności do wła­
dać (jrony. Marszałek pozwala sobie następnie od- 
u’ernikn iaJ’sty zmarłego cesarza, jeden z 31 paź- 

, że m ’ r’’ drugi z 17 sierpnia 1872 r. na do­
bnia ęes^o wszystkiego co mówiono, nie utracił za- 

pZall<a ,rz^dowy generał Pourcet wypytuje mar- 
® do okoliczności, dwie mniej ważne, odnoszą- 

n jszą dto ° komunikacji z krajem a trzecią waż- 
iZti ’oarszał^^ Posłannictwa Boyera do Wersalu: 

itlKtr°ny R- P°wiedział co generałom o tem co mu 
K.armji w '?Inarcka doniesiono, iż wszelką umowę o 
J^Rlzy. Poprzedzić musi wydanie samej
?®je, iż wir a r-S?ia^k sam w memoryale swoim przy­
dany tłórnoZla* *? tom żądaniu Bismarcka. Obecnie 
^Ccia. Czy niedokładnością memorjału, nie- 

się o badanie świadków. Posiedzenie za-
5 * Pol do pierwszej.

^‘tanie cesnr^wu?^ „Abendpost11 napisany na 
' 5?' nie tX t llhclma w ^^icy Austrji w d. 17 

Ai^nein zwrócił ,y em swoim ale i naprężeniem ser- 
d°n tem wieks7pS‘ebie Uw?ge prassy europejskiej. 

' ż?d °st z gabinlfu t znaczeme, że jeśli nie wyszedł 
r>,.a,)ie i wedłnrr kanclerskiego, to niewątpliwie na 

0,ly,n został mstrukcji lir. Andrassego wytwo- 
^’Cesarz w-n.P?wledziano w ni™
Me^ch, Hórych1 8’e d° zast6Pu tych pa- 

8 2 Pewnością «• "ystawa sprowadziła pośród nas, 
. nie potrzeba było żadnej pobudki 

z zewnątrz, aby postanowienie takie w cesarzu wywo­
łać. W odwiedzinach cesarskich dwór tutejszy otrzy­
muje świetny w pewnej mierze symboliczny wyraz te­
go co się między dwoma sąsiadującemi ze sobą pań­
stwami i ludami spełniło. Wzmacniają one te stosun­
ki obustronnej przyjaźni i sympatji, które dla dobra 
obu państw wstąpiły na miejsce dawnych zawiści i 
zniesionych już przeciwieństw. Odwiedziny kładą pie­
częć na takie ustosunkowanie się obu mocarstw, któ­
re stawia obok siebie Austro-Węgry i Prussy. Niemcy 
jako dwie potęgi równe sobie z istoty i z praw i ze 
wspólnych interesów i potrzeb, z dążeń i żądań cywi­
lizacyjnych umiało już zacieśnić, silny i trwały węzeł 
wewnętrznego zespolenia.

„Nie łatwo jest znaleść wielkie połączenie się mię­
dzynarodowe, oparte na szlachetniejszych podstawach, 
służące do szlachetniejszych celów. Z obu stron węzły 
o których mowa, wymagały porzucenia starych uprze­
dzeń, wymagały swobodnego, szerokiego poglądu, na 
wypadki obecnego stulecia. Trzeba było zerwać z wrzą- 
cemi jeszcze tradycjami historji, z namiętnościami lu- 
dowemi, które źyjącemu jeszcze pokoleniu ciężkie na­
łożyły ofiary. Ale węzły zacieśniły się, pod świętem 
godłem pokoju, pokojuhie tylko dla obu państw, które 
wśród gorących sporów narodu z narodem poznały jego 
błogosławieństwa, ale i pokoju dla Europy.

„Na rękojmię takiego pokoju nowy stosunek mię­
dzy obu mocarstwami przejęty jest względem państw 
sąsiednich tą siłą przyciągającą, która nadaje dziś 
ogólnemu położeniu w Europie większą pewność niż 
kiedykolwiek od dawnego już czasu. Myśl prawdziwie 
konserwatywna, wyłączająca wszelki gwałtowny ob­
jaw, odpierająca i utrzymująca zarazem, znalazła 
trwałe dla siebie miejsce. W tym duchu witamy do- | 
stojnego naszego gościa. Chociażby nawet cele poli­
tyczne leżały po za obrębem bezpośredniej pobudki 
do odwiedzin, przez samą istotę rzeczy wypłynąć 
z nich muszą skutki polityczne11.

Po tym artykule mimowoli nasuwa się pytanie, któ­
ry też pierwej z dwóch kanclerzy powie sobie: „I ja 
byłem w Arkadji“.

Prassa półurzędowa w Prussach otrzymała polece­
nie przemawiać za zmianą w gabinecie i ukazywać ją 
wyborcom jako wynagrodzenie za wybory dopełnione 
w duchu rządowym. „G. Kolońska“ zamieszcza kor- 
respondencję z Berlina dającą do zrozumienia, że za­
stąpienie Roona przez Camphausena, nie stanęłoby 
w sprzeczności z usposobieniami takiej większości ja­
ką rząd w sejmie ujrzeć pragnie. Korrespondencja 
pisana jest bardzo dyplomatycznie, półurzędowo. 
Obietnice się nie urzeczywistnią, a można z niemi 
szczęścia spróbować. Niejeden wyborca uwierzy w nie 
i da głos za kandydatem miłym rządowi.

Minister skarbu w Przedlitawji przyrzekł deputacji 
finansistów wiedeńskich, że przedsięweźmie wszystko 
co się tylko dla polepszenia bytu stowarzyszeń budo­
wlanych potrzebnem okaże. Obietnica ta nie szcze­
gólnie oddziałała na giełdę. Mówiono bowiem d. 16 
b. m. o dymissji ministra, a spekulanci zostawali 
w tym dniu „pod naciskiem przerażenia.11

,J)aily News" rozbiera już możliwość ogłoszenia się 
ks. Milana monarchą wcale niezależnym od Turcji. 
Dziennik mniema, że Anglja nie ma powodu opierać 
się wyzwoleniu Serbji a bronić do ostateczności „cho­
rego człowieka/1 Przypomina krwawe i brzęczące o- 
fiary angielskie w latach 1854—6, i uważa czasy in­
terwencji zbrojnej na korzyść Turcji, za bezpowrotnie 
minione.

OST/1TIVIK WIJLDOIIOSCI.
Doniesień z Francji nie wiele. O dalszych działa­

niach strategicznych royalistów ani słowa. Tylko 
„Messager de Paris11 zapewnia, że royaliści porzucili 
myśl wcześniejszego zwołania Zgrom, nar. i do 5 li­
stopada czekać będą cierpliwie. vV dziennikach prócz 
artykułów traktujących jako „nowe11 różne kwestje 
faktyczne i prawne obecnego zamętu państwowego, 
które zagranicą już oddawna przestarzały się i prze­
sądzone zostały -prócz tych artykułów napotkać mo­
żna z rzeczy ważniejszych rozmaite roztrząsania i do­
mysły względem postawy, jaką już przyjął i jeszcze 
przyjmie marszałek Mac-Mahon. W tym przedmiocie 
przywiązywana jest wielka waga do korrespondencji 
„Timesa11 z 17 października.

Korrespondent pisze, że wprawdzie nie jest prawdą, 
aby marszałka zamianowano już namiestnikiem kró­
lewskim, ale większość liczy na jego patrjotyzm i spo­
dziewa się po nim, iż do czasu wstąpienia króla na 
tron pozostanie i popierać będzie, tak jak to teraz 
czyni, porządek i bezpieczeństwo publiczne we Francji. 
Marszalek trzymał się dotychczas ciągle na uboczu, 
„ale teraz oparłby się, gdyby konserwatyści chcieli 
zrobić cóś takiego coby wykraczało z granic własnych 
ich projektów.11 Co to ma znaczyć. Chyba nowe jesz­
cze pogrożenie Chambordowi i legitymistom, aby się 
nie ociągali z odbudowywaniem monarcbji liberalnej, 
bo taką tylko i marszałek i książę chcą mieć we 
Franąji.

W końcu korrespondent „Timesa11 a właściwie j'e- 
den z redaktorów „Franęais11 może nawet sam ks 
Broglie, jak to dowcipnie poddaje „J. des debats11 za­
pewnia, że na prowincji nie należy się obawiać żadne­
go ruchu zbrojnego. Uchwały Zgromadzenia przyjęte 
zostają jako prawowite postanowienia. Wiadomości 
są zupełnie uspakajające.

Nie tak się rzecz ta przedstawia innym korespon­
dentom nie szukającym natchnień swoich u ks. Broglie. 
Kor. „Gazety Kotońskiej11 każę przewidywać ruchy 
zbrojne na prowincji. Paryż będzie spokojnym bo pa­
mięta komunę, ale departamentu mają dopiero zapra­
cować na krwawe wspomnienia—z nowej po wojennej1 
epoki. Dyslokacja wojsk trwająca ciągle, wskazuje że 
i p. Broglie minister nie jest tak spokojnym jak p. 
Broglie—korrespondent do „Timesa.11

„Perseyeranza11 onegdajsza donosi, że Fournier na 
prośby Broglie, nie wraca jeszcze teraz do Włoch i 
czeka we Francji przesilenia, jakie ma z początkiem 
listopada nastąpić w gorączce royalistycznej.—Toż sa­
mo uczyni i P. Nigra i dnia 8go listopada znajdować 
się będzie we Włoszech na odsłonięciu pomnika Ca- 
voura. „Perseverenza“ twierdzi, że odwołanie Four- 
niera byłoby oznaką zaniechania przez Francję dzi­
siejszych stosunków „przyjaznych11 z Włochami.

Zdrowie Króla Saskiego o godzinie 8mej z rana, 
znajdowało się w stanie bardzo niebezpiecznym.

W Berlinie mówią teraz już z pewną wiarogodao- 
ścią o dymissji Roona. Prezesem gabinetu ma zostać 
napowrót Bismarck; dla Camphauzena wytworzonoby 
wice-prezesostwo.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 22 października, godz. 12 min. 30.

Wiedeń 21-go. — Cesarz niemiecki odwiedził wczo­
raj Następcę tronu duńskiego, hrabinę Girgenti, był 
następnie ha wystawie. Wieczorem obaj monarchowie 
obecni byli na przedstawieniu baletu. Podczas przed­
stawienia Cesarz austrjacki oddalił się dla spotkania 
na dworcu kolei południowej Księcia Karola pruskie­
go. Po dopełnionem przyjęciu powrócił Cesarz do 
teat? u. Dzisiaj polowanie, a po południu obiad galo­
wy w pałacu cesarskim. Bismarck otrzymał wczoraj 
wizytę Cesarza austrjackiego i odwiedził Wielkich 
Książąt.

Paryż 21 go.— Mac-Mahon odpowiadając kilku de­
putowanym, oświadcza, że dziś jako żołnierz nie prze- 
staje służyć krajowi, jako człowiek polityczny odrzuca 
przedłużenie swej władzy i nie odłączy się od większo­
ści zachowawczej, która go mianowała.

Wiedeń 21-go. Na dzisiejszym obiedzie galowym 
cesarz austrjacki wniósł następujący toast: Gdy naj­
gorętsze życzenie, ażeby cesarz Wilhelm odwiedził 
Wiedeń podczas Wystawy Powszechnej zostało speł­
nione, cesarz z radością podnosi kielich. Cesarz Nie­
miecki odpowiedział dziękczynnie zi serdeczne słowa 
cesarza Franciszka i za przyjazne przyjęcie, jakiego 
wraz z żoną i dziećmi doznał.

Cesarz Wilhelm wyraził swoje zadowolenie że za wi­
zytę uczynioną w Berlinie przez Cesarza Austrjackiego 
i Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rossji—mógł oddać 
wizytę jeszcze podczas Wystawy Wiedeńskiej.

Cesarz Niemiecki dodał: Wymienione wtedy między 
nami poglądy, które dziś w zupełności zostały stwier­
dzone są to: rękojmie pokoju europejskiego i dobro­
byt naszych ludów.Piję zazdrowie cesarza austrjackie­
go, króla węgierskiego, mojego przyjaciela i brata.

Poznań 21-go Sąd okręgowy skazał Ledóchow- 
skiego za zagrożenie exkommunikacją duchownemu 
który podpisał adres do cesarza, na 300 talarów ka­
ry pieniężnej, a w razie nie wypłacalności na dwa mie­
siące więzienia.

Kronika zagraniczna.
X Przy końcu przyszłego tygodnia ma być wysta­

wionym w teatrze krakowskim dramat Olizarowskiego 
p. n : „Rognieda,11 uwieńczony drugą nagrodą na ze­
szłorocznym konkursie.

X Dzienniki czeskie opowiadają, że podczas próby 
wyścigów konnych na torze paudubickiin, w ostatnich 
dniach odbytej, jeden z dżokiejów podjechał do kobie­
ty sprzedającej tam przekąski, która też myślała, że 
jeździec chce co zjeść; gdy więc koń stanął u straga­
nu, chciała podać przekąskę, i dopiero z przestrachem 
spostrzegła, że to trup siedzi na koniu. Podczas bie- 
gu nieszczęśliwy dżokiej został tknięty apopleksją.
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3-323 -O Wydawca Gustaw
------------- ” (Patia

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

W ULADÓWCE, 
ulica Rymarska, Nr 471 a (2 nowy)

Poleca znaczne zapasy Likierów francuz* 
kich, oraz Wódek, a mianowicie: Zytniów- 
ke oczyszczoną i inne tak słodkie jak i

bez cukru, nadto Moczką kartoflaną pud po rs. 2 
kop. 75, Krochmal pszenny funt po 12'/, kop., pud rs. 4 
kop. 5o, Alkohol Nr o (96%) dla PP. fotografów, apte­
karzy i do wszelkich chemicznych preparatów służący.

— SZKOŁA. PRYWATNA M|ZKł „egzystująca pod 
N-em 523 (18) przeniesioną została pod N-er 305 (14) 
dom Aptekarza pana Ludwika Gronąu, róg ulicy Pie­
karskiej szerokiej —wprost Kapitulnej —i przyjmuje 
jeszcze uczniów przychodnich i stałych, przysposabia­
jąc ich w różnych językach do klass Gimnazjalnych. 
KI. Chr. Br. ' Ut193— .

— Księgarnia i Główny Skład Obrazów na Króle­
stwo Polskiej ' _ ilaftjąyf vissaD ioK
-an nd m Altenberga i Robitschka, afl

Nr 41 obok Saskiego hotelu.
ryk Elzenberg. Palrgi

Przeniesioną została na Krakowskie-Przedmieście 
Nr 41 obok Saskiego hotelu. 11—12—10369—

— Henryk Elzenberg Patron Trybunatu w Warsza­
wie, otworzył kancellarję przy ulicy Ś-to Jerskiej N. 22. 
Przyjmuje do 10 z rana i od,4-ej do 7 po.południu. 

m nmanl igmmb ar 1—3—11,086—
— Julj sz Benzet Patron Trybunału Warszawskiego 

otworzył Kancelarjg przy ulicy S-to Jerskiej Nr 1775 
(22 m) w domu LuxenbUrga. Przyjmuje do god. 10-ej 
z rąna i od 4 ej do 7-cj po południu. 10946—(1—3),

— Apolinary Portner, Kami. Praw, Patron przy 
Trybunale Cywilnym, otworzył Kanęellarję. przy rogu 
ulicy Żąbiej i Żelaznej Bramy, w. domu Nr 4132? 
(4 nowy), Przyjmuje interesantów do godziny lOtej 
z rana i od-4tej do 7mej po południu. —10729—

— Jan Kobyliński 0’rońca Sądowy, otworzył Kan- 
celarję w domu Nr. 521 ulica Podwal nowy Nr 20, 
przyjmuje ssrony każdodziennie. —11,200— ■

— Bielicki Wincenty Magister Prawa (Administracji 
Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
otworzył kancellarją w demu Bernsztejna róg Ńleca- 
łej i Wierzbowej, przyj^nuje interessantów do 10-ej 
z rana i od 4-ej do 7-ej po połudńiu 1-3-11,187—

— Dr. L. Walicki, przeniósł się na ulicę Graniczną 
Nr 13, przyjmuje chorych od 8-ej do 10-ej rano i od 
4ej dó 5-ej popołudniu. 5 — 6—10777 —

— Doktor Aleksander Hertz, przeniósłszy się z m. 
Kutna do Warszawy, zamieszkał przy ulicy Marszał­
kowskiej, pod Nr 69. Przyjmuje chorych codziennie 
od godz. 3 do 4 po-południu; ubogich bezpłatnie.

(2-3)
— Doktor Medycyny Ignacy Brurner (ojciec) po­

wrócił z zagranicy. Ulica Miodowa Nr. 1 dom W-ych 
Piotrowskich. —11,006—

— Dr Maurycy Landau, po powrocie z zagranicy 
osiadł na Pradze, przy ulicy Moskiewskiej, dom Wżnej 
Maszkowskej, Nr 300. Przyjmuje chorych od godziny 
8ej do lOej z rana i od 4ej do 6ej po południu. Bie­
dnych bezpłatnie. (2 — 3) —10956 —

— Dentysta Feliks Gnuss, leczy wszelkie bóle zę­
bów, plombuje zęby zepsute, oraz wprawia zęby sztu­
czne na złoto i w kauczuk po nizkiej cenie.— Przyj­
muje od godzmy 9tej z rana do 6tej po południu.— 
Ulica Święto-Krzyzka, Ner 4. (6—6) —10,318—

— Jakób Lewandowski, Magister Weterynaiji, 
przeniósł mieszkanie swoje pod Nr 11 (nowy), przy 
ulicy Chmielnej. —10824—3 3

— Mikołaj Reichman, lekarz wolno-praktykujący, 
mieszka przy ulicy Marszałkowskiej Nr 40; przyjmuje 
chorych od godziny 5—7 po południu.

-10876-3-3
— Lekarz Leon Lande, przeniósł mieszkanie na 

ulicę Długą, pod Nr 21 nowy, dom Wgo Brunera. 
Przyjmuje do godziny 9tej rano i od 4tej do 6tej 
po południu.

— Franciszek Kulewski, Fotograf, ma swój zakład 
przy ulicy Długiej Nr 32, wprost Hoteli,— wykonywa 
wszelkie zamówienia w zakres fotografij wchodzące, 
po cenach od rs 1 kop. 50 za tuzin biletów 
wizytowych. (8 - 0) —9905—

— SZYMON CZERN1EJEWSKI, koszykarz, przeniósł 
mieszkanie swoje z ulicy Nowy-Swiat na ulicę Elekto­
ralną róg Zimnej, pod N-er 13 nowy i tamże przyjmu­
je obstalunki wszelkie, na sposób zagraniczny i kra­
jowy—wszystko co tylko w zakres koszykarski wchodzi.

Zakład introligatorski G. Majbanma prze- 
niesiony został z dniem 8-m października

z ulicy Długiej na Danielewiczowską Nr 4 nowy. 
-10855-(3—3)

— Osiedliłem się w Toruniu, przy ulicy Mostowej 
obok hotelu pod „Czarnym Orłem“.~ Dr. Kąsinowski.

-10927—2-6

Istniejący od roku 1868 
ZAKŁAD LECZNICZY 

SU S8BICT 
D-rów łlogowicza i Beraharda 

w Warszawie, 
Aleja Ujasdowska, Nr 14 nowy.

Przyjmuje Osoby spodziewające się słabości, jako też g 
nieciężame, dotknięte wszelkiemi chorobami kobiecemi i in- ta 
nemi oprócz zaraźliwych.

Opłata za wygodne mieszkanie, utrzymanie, leczenie i le­
karstwa wynosi: W j——:-J-x---- v —i. ji-
jednej osoby rs. trzy, •y" w pvnujftvu  
osób po rs. dwa dziennie od osoby.

W raize potrzeby zupełny tajemnicę Zakład zapewnia.
— 10,154—5—6

WIRO&ROKA
hor®1*®’ 

prawdziwe Badeńskie, wy0 ,

otrzymuje regularnie Skład roga
Szulcą dawniej E: Koelichen, 1 
ulic Długiej i Przejazd. .„421 "C9 12 — 10£>-

prawdziwe Badeńskie
 . t— w małych koszyczkach, ora*!'

od 2 —3 choroby wewnętrzne, specjelnie płuc i krtani (li--S rolskie, otrzymał'Skład Ant. Stęp
.—-i.—r>_ kiego i takowe poleca- 16-o — 9967

 choroby uszów Dr Denni, w Poniedziałki i Pią-

KRAJOWE . t
  Sprzedają się w Składach wyrobów " °pi-zejn*1

° Łojowych Karola Scholtze i Sp., przy ulicach „ 
■3 Senatorskiej. 3-5 - 1<V^-

KANTOR WEKSLU*
I INTERESÓW GIEŁDOWYCH
R. D. W1NAWER.

Krakowskie Przedmieście, Nr 407, nowy 1„ obok ko- £ 
ścioła św. Krzyża, wprost Kopernika.

Uskutecznia wszelkie interessa wchodzące w zakres dzia- JJ1 
łalności wekslarsko-gi łdowych, a mianowicie: kupuje i g 
sprzedaje wszelkie wartości tutejsze i zagraniczne oraz gy 
monety po kursie dziennym giełdy. Nadmienia iż sprze- 
daje wszelkie papiery publiczne na raty miesięczne i kwar- „ 
talne i przyjmuje assekuracje na pożyczki premjowę.

1 - 6 - 11,227 —

LECZNICA DLA PRZYCHODZĄCYCH

ulica Niecała Numer 7. (dom Towarzystwa Lekarskiego) 
Godziny przyjęcia chorych.

od 10—II.i od 6^>7i choroby wewnętrzne,—Dr Mayzel.
od 11 — 12 choroby dzieci.—Dr Kosmowski 1F.
od11 -12, choroby oczów.—Dr Kośmiński, (w Poniedzial- m 

ki, Środy i Piątki)/ M
od 12 dd 1 choroby chirurgiczne, przytem ortopedja (le- S 

czenie skrzywień)—Dr Bauerertz ~2
od 12 -1 i od 7 8 wieczorem choroby weneryczne i skór- et 

ne. — Dr Stankiewicz Henr.
od 1>- 2 choroby kobiet.—Dr Thieme.
<

ryngoskopja). -Dr Dobrski.
od 2- 3 choroby uszów D

tki.
od 3 -4 choroby chirurgiczne i zębów. Dr Gutwein,
Od 4 5 choroby dzieci.—Dr Kosmowski W.
Porada lekarska udziela się po nabyciu biletu ceny kop. -S 

25, obok innych udogodnień dla chorych.
Codziennie między 4-5 szczepienie ospy ochronnej. “3 

{5 6) - 10361 —

—7491 —
Redaktor Herman Benni.
W arakami „Kurjera Warszawski"*— Plac leatialny Nr 573c (nowy 5). — A03B0JŁeH0 Ueaaypow,

S w r*®* L- -t °r'
'— —1 —i UJ*

o Dziś, w Środę dnia 23 h. m. i codziennie 
J^kiestry Warszawskiej, pod dyrekcją . 15. .

*g Początek o 8, koniec o 11. Cena wejści* » | • . dmft 
Jtfdo lokalu z obudwóch stron, otwarte. 'J— i b216ar-^ 

-b. ni. Wieczór tańcujący. W. RElNI*1** —<

i TBA.™ -Ań).
m Dziś: Skarbonka (po cenach Rozmai 

dli i T«ĄTK
•zy,—w pokojach wspólnych dla dwóch Jutro: Za i Przeciw, — Zemsta

i J ---------- - —4 I Si; ■ 7połudoie ”
5 —Dziś rano stopni ciepła 
® Wysokość barometru 747 mm. (°Pa(lt2L^B^%^r. 

i. ..... ... Dni
-----  S’ — Ceny targowe (lo 250 ^^ rsr-, 

do sprzedania, składająca się z dzies. 3 i pół, (7 mórg 3oo -g Gacono za korzec pszen’ey »«i , join
prętowych) gruntu z domem mieszkalnym i zabudowaniem *%rdjn. od r«.— k. — do rar. - kop. ’ Pskop &7, do f9, 5
gospodarczem. Położoaa o milę od Warszawy a 2 wiorsty -sjop. — do rs. 8 kop. 40 wyborowa • & kgp JO J
od szossy Radzymińskicj. Wiadomość na Pradze, ulica E 35. żyta wagi 232 do 240 0“ • i jf, 80, „olm
Ząbkowska Nr domu 207, mieszkania Nr 2. —10,601 —2—3 ^„„ 70. jędrnienia 2 i 4ga r,®“oWe15> ^an u0 **
-----------------------------------------------------------------------------25-.^^ Mr. 8 k - do 1 a iń>P" 

Fabryka Cukierków Desserowych, Czekolady Parowej 1 grs.— kop. — do rs.— kop. ; karno sioma o 
Karmelków, przy ulicy Nowy-8wiat, Nr 45 nowy. Podaje do g2 kop. 10, siana od kop. 39 do «op. 
wiadomości Szanownej Publiczności, że funt Cukierków de- j* ,-w jrop. 221/, za pud. ------------T^wa 8i< od’
serowych, sprzedaje po kop. 50 i drożej: Karmelków w róż-.£ ------ —---- ~“T" , _d.,ia2l psi ,-’!’er-Ł„rzą »^n
nych gatunkach funt po kop. 3o i drożej; jak również 1 Cu- — Okowitę ^*0000 _l ./10 Pojedyoc 
kierki piersiowe. czą za garniec od kop. 2- 9-^ 

Dla. Panów handlujących odstępuje się rabat. ?&8k4 Zlv g«rŁ’ec 0(1 K0P" * '.T ipi/r
Wl.dy.la»

Dodatek) ,

SKŁAD FUTER I KONFEKCJI FUTRZANEJ Dla rozwoju mego już ód 2 lat istniejącego interesu,' 
lllliono Panl/nli .ulicy Granicznej Nr 16, pod firmą H. Strauss, otwlere”’
JUiJdlla rUliKall Sz dniem 14 b.'m. to samo, przy ulicy Granicznej pod Nre"1

przy ulicy Senatorskiej Nr. 459. otrzymał wysłany za--l w doni'u ^daie Instytut Wód Mineralnych, drn ;i in,f 
nŚ-d° wygarbo'\ania. wi01ki transport Popielic iSteT^zaH firma^
Biehstck, a ponieważ, takowe wprost sprowadzone ^Sti-anzs i Spółka. Zaufanie, które przez przeciąg d**" 
z Syberji nie przechodziły przez ręce kupców i korni- J letniego prowadzenia mego interesu iod szanownej Publi6*' 
santów futrzanych w Lipsku, teiW saril'em cena ich «ś “<>£9* doznałem, daje mi na dzieje, że twkówe i na no*., 
jest niepraktykowanie nizka ' g otwierający się interes przenieść i sw<mi; względami

P1.14 1, t „ . • a o • zn . -Wzaszczycać raczy, naszem zaś zadaniem będzie pod każdf^Blat Biehstck kosztuje rs. 6, 8 l 10 ^względem wszelkie żądania i wymaganid; jak najakuram1®
as I WCJ, Popielic „ ,, 7, 9 „ 12. -g wypełnić. Nowy ten magazyn zaopatrzony jest w

Blat Wystarcza na podszycie paletocika. n-<sze towary pod względem dobroci, gustu i elegancji, j»*’ 
kr3nmwŻ? d0ShtaĆ Sal°Pę Z U-!6W Sybi^kkh.P°-Jki,: krz^kV&t&i SS; kdfmsUkfee’ 
krytą wierzchem jedwabnym z garniturem z lumaków^ najskromniejszych do najozdobAieissych kamelki, suk>9 
kamiennych od rs. 140. 6 — 6—10656— Janeczki, wszystko w rozmaitych formach i deseniach, chti«^

WYDAWMGTWO PRZEWODNIKA | i flanolowt1 maiteczki wió^czkowo dzipe’

n WARSZAWIE I JEJ OKOAGH
“ (*bfewODNlKA N WARSZAWIE
w językach ruskim, francuzkim i niemieckim. ___ ______________________ —10,742 -3-6 ,
Panowie Przemysłowcy i Kupcy, pragnący mieć w pómie-— tt- a tj m n Tl T Ti

nionych Przewodnikach swe ogłośzeńia, raczą przesłać nam ® 
takowe. &>czerww.e, trwałe, nader mączyśtó i sypkie, tak jak
v-D, ttiTl Feliksa Ps-frM i Sp., Nowy-bwiat, -S IBog« być nabywane w dehiś port. 2 kop; 10 (zfp. ujfSf. 
Nr. 12, obok gmachu b. Izby Obrachunkowej (można prze- jjzłożenie zamówienia.z dokładnym adresem W sklepać11 
słać ,1 po polsku dla przetłumaczenia). S ktuałów mieszczących sie- ?FELfKS FRYZ^, IGNACY CHODOROWICZ e2 a UW UUeBfe]ffi, l?r domu ,17.
 2 0 “ ,n>702 ~ Długa, Nr domu 22. f)i; j

’ JS Leszno, Nr dómti 9. .
i.*4* Odstawa dopełniana będżie w workach półkorcowy®11 .jja 

• ułatwienia odstawy) obstalyuck utymiliejszy koręy 
praszam o kwitowanie fornali z odbioru kartodi.’ 2-5 ■ - . , li 099

.......................... ......... ,| |H ■/__ ~~~~ ;

osW
-- - u Codzień świeże P

_ Handel Ant. SLQpkowf^lJ6?J g 30'^.-----

•1 finil 'rtsi! foksH .km. -WJ
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Nakład i Druk Józefa Ungra

SONS TAMGE

Potrzebne są

Księgarnia Celsa Lewickiego,
Krak.-Przedmieście Nr 410 (róg Hr. Berga), 

otrzymała na skład główny:

NAUKI NIEDZIELNE,
p. X. Pawls Wittosińskiego.—Cena 

rnb. rs. 1 kop. 20.
Dostać można i w zakrystji kościoła Ś-tej 

Anny w Warszawie, w zakrystji kościoła XX. 
Bernardynów w Kole, oraz we wszystkich 
księgarniach. —10,978—2—3

DODATEK NADZWYCZAJNY
"Grający najnowszą powieść Karola Reada, autora głośnej powieści „Duch i Praca,1' pod tytułem:

zajmujące się zawodem nauczycielskim 
wszelkiej narodowości, posiadające muzykę 
i bez takowej, są do umieszczenia za pośre­
dnictwem A. Witkowskiej. Ulica Niecała 
Nr 8, dom Szmideckiego. 10,720—5—6

młoda, dobrze wychowana, umiejąca szyć na 
maszynie i ręcznie, tyczy umieścić się 
w domu porządnym na wsi lub w Warsza­
wie, do wyręczenia panią, albo też do dozoru 
dzieci za mniejsze wynagrodzenie, byle mieć 
dobre uważanie. Ulica Marszałkowska Nr 65 
mieszkania 8, na dole. —11041—2—6

Wyszedł z druku zeszyt 32-gi
TOM VI.

WIEDZY LUDZKIEJ
Glikole—Grab pospolity.

Cena Tomu w Warsrawie Rs. 2 kop. 50. 
„ „ na prowincji Rs. 2 kop. 75.

CEMATOMU encyklofedji dla prenumeratorów tygodnika ilu­
strowanego I WĘDROWCA!

w Warszawie Rs. 1 kop. 25.
na Prowincji Rs. 1 kop. 50. 1—1 —11015 —

wydanie drugie uzupełnione.
Cena kop. 20, z przesyłką kop. 25.

2, DRUGI MIUOH ŻARTÓW,
dzieło poświęcone rozrywce, zebrał i wydał:

Nakładem Składa Nut Muzycznych
GUSTAWA SENNEWALDA 

priy ulicy Miodowej Nr 481 (4), 
wyszły następujące nowe tańce i są do na­
bycia we wszystkich składach nut muzycz­
nych w Warszawie i na prowincji, a miano­
wicie:
Lewandowski Causerie Kontredanse, ce­

na kop. 30.
— Dla Gungla, Polka Mazurka, kop. 22*/a.
— Edward Mazur, kop. 221/,.

Mazur Weselny (do baletu Wesele 
w Ojcowie), kop. 22J/«.

— Miś Mazur, kop. 22 */2.
— Szczebiotka Polka, kop. 22l/s-
— Wspomnienie Ostendy Polka, k. 221/,.
- Wspomnienie Sławoszewa Mazur, 22‘/2. 

I > —11,088—1—3

Rejent Kancellarji Okręgowej,
przy Sądzie Pokoju w Gotnbinie.

Na żądanie pełnoletniego sukcessora, oraz 
pełnomocnika nieobecnych sukcessorów i na 
zasadzie upoważnienia Jaśnie Wielmożnego 
Prezes Trybynału Cywilnego w Warszawie, 
z dnia 17 (29) Września r. b., Nr. 9,422, ru­
chomości pozostałe po Księdzu Antonim 
Wiktor, proboszczu paraQi Trembki, jakoto: 
powóz, meble, garderoba, bielizna, pościel i 
przeszło tysiąc doniczek różnej wielkości 
kwiatów, różnego gatunku; książki różnego 
rodzaju, miedź kuchenna i inne różne tym 
podobne przedmiota, oraz krowy i trzoda; 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację, 
przed podpisanym rejentem oobyć się mają­
cą, w dniu 17 (29) Października r. b., od 
godziny lo tej zrana i dni następnych, aż 
do ukończenia, we wsi Trembki, odległej o 
wiorst 15 od miasta powiatowego Kutna, a 
to za gotowe zaraz płacić się mające pie­
niądze.
W Gombinie, d. 8 (20) Października 1873 r- 

Ignacy Sadkowski, Bejent.
—11,202—1—1

7—12 — 9191 —

* otrzymała na SKŁAD GŁÓWNY następujące nowości:
Aleks., Twardowski misterjum z podań narodowych, w 2 częściach, rs. 2 k. 25. 

^‘»ki Aleks., Kilka słów o żywieniu zwierząt domowych. Próbka fizjologji wyży- 
wiania, kep. 25.

“4*11 John, Ciepło, jako rodzaj ruchu, z angielskiego przełożył Ludwik Masłowski, 
bu *e 109 drzew. 1 1 tablicą, rs. 2 kop. 70.

‘•‘aszek Jan, Przewodnik praktyczny dla użytku maszynistów i ich pomocników na 
drogach żelaznych, rs. 2.

H. E., Chemja, tomik 1 popularnego wydawnictwa Tygodnika „Przyroda i Prze- 
•ńysł,11 kop. 35, w oprawie kop. 40. Prenumerata na 12 poszytów rs. 3, z przesyłką 
Pocztową rs. 3 kop. 60.
Piotr, Zasady perspektywy Unijnej, rs. 5.

^ski Dr Tadeusz, O antropologii w stosunku do dziejów. Odczyt miany we Lwo- 
'[e, kop. 10.

Karol, Pochedzenie człowieka i dobór płciowy, tom 1, zeszyt 2-gi. Cena za 
całość, składać się mającą z 2ch tomów, rs. 8, dla prenumeratorów zaś Bibljoteki 

Hto-^iej. Przyrodniczych, rs. 6 kop. 50.
. Versus Darwin, czyli sprawa o pochodzenie człowieka, z angielskiego przeł 
k. Bonifacjus Nemo, kop. 75.

nauki żywej, czyli Filozofii sławiańskiej 1859—1873 w Polsce, kop. 30. 
S*»yJ**® Eliza, Kilka słów o kobietach, rs. 1 kop. 20.
“eftL°01,owski Walery, Na mogile, powieść z niedalekiej przeszłości, kop. 50.
. Charles i Dion Boucicault, Skazaniec, romans z angielskiego, 2 tomy w je- 

aym’ 1 80-
1Xa»ycki Wojciech, Powieści wschodu i zachodu, rs. 1.

> n przekład Lucjana Siemińskiego. Zeszyt 1 i 2. Cena za całość rs. 7,
Papierze welinowym rs. 8.

. Witold, Rys statystyki porównawczej miasta warszawy. Część 2ga Statystyka 
)en>jsłu rzemieślniczego i fabrycznego, kop 50.

s__ Tomasz Babington. Dzieje Anglji, tom 4-ty, kop. 70, z przesyłką kop. 80.
------ 2—6____________________________ _ _________________ — 10,912’—_________

IIISTW1 milLlZllJI ł MJI
Henryka Tomasza Buckla,

w przekładzie polskim

WLAD. ZAWADZKIEGO,
wyszła w 2-giem wydaniu,

nakładem Księgarni Gebethnera i Wolffa,
2 TOMY.

z hr Cena Rsr. 3 kop. 60,
pocztową rs. 4. 6—6— 9833 —

OGŁOSZENIE.
W mieście Gubernjalnem Łomży, położo- 

nem na głównym trakcie bitym Warszawsko- 
Kowieńskim, mającym codzienną komunika­
cją z kolejami żelaznemi St. Petersburgsko- 
Warszawską i Grajewsko-Brzeską, jest do 
odstąpienia każdego czasu Poczthalterja, na 
której obzwiązkowo utrzymuje się etatowych 
koni 22, z płacą po 225 rubli sr. rocznie na 
każdego. Ktoby więc życzył nabyć takową, 
winien zgłosić się osobiście do Jw-goZarzą­
dzającego częścią pocztową w Gubernjach: 
Łomżyńskiej, Płockiej i Suwalskiej, mieszka­
jącego w mieście Łomży, nadmienia się przy- 
tem. że miesięczny dochód wynosi do 1000 
rubli, a przy dobrem przedsiębiorstwie, tako­
wy może być powiększonym do 1500 rubli 
m:esięcznie.11,190 1 3

Cena kop. 20, z przesyłką kop. 25.
Każda z tych książek, jest zbiorem ane­

gdot i żartów, pełnych prawdziwie dobrego 
dowcipu i złotego humoru.

Każda książka stanowi całość i jest do 
nabycia we wszystkich Księgarnich.

Skład Główny w Księgarni 
Gabryela Centnerszwer. 

Marszałkowska Nr 73.
—11.054—1 5

i na renu.meF.ata »»Kłosów“ wynosi w Warszawie: rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 67 i pół: w Cesar- 
jj Prowincji w Królestwie wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3.
j^^ie ę„2 OnipRta „Kłosów11 z kwartału I r. b. są zupełnie wyczerpane; nabyte zaś być mogą tylko kwartały II i III r. b., które w małe 

^P*arzy jaszcze na składzie posiadamy. W kwartałach tych, między innemi wieloma rozmaitej treści artykułami i rysunkami 
£|zczegółowe recenzje z Wystawy Wiedeńskiej wraz z objąśniającemi rysunkami.

06y“ prenumerować można w Warszawie, we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych.
ania zamiejscowe powinny być adresowane do S. Lewentala, Wydawcy, ulica Widok, Nr 12.

Od wydawcy Chemji zastosowanej do Rolnictwa
j. uEMiG.4.

W trzech wydanych zeszytach już się zawiera połowa dzieła; druga wyjdzie w je- 
frZ® tomie. Osoby, które nabyły te cześć pierwszą, lub teraz takową nabędą, mogą 0- 
5o (ć dokeńczeme składając (wraz z dokładnym adresem), przedpłatę w ilości rs. 1 kop 

Odtąd część wydrukowana bez rzeczonej przedpłaty, lub pewnych zadatków na dru- 
C-a^e Przedawaną nie będzie. Przedpłata na catość dzieła rs. 4 kop. 50. Po wydru- 

watiiu drugiej części ogólna cena zostanie podniesioną do rs. 6.
JU Sk/ad główny w Krakowie w Księgarni Pana Nowoleckiego, dokąd należy udawać 
'■Oza T08t za P03re(lnictwern księgarni miejscowych. Podobneż żądania z przedpłatą 

składane w znaczniejszych księgarniach w Warszawie. 3—3 — 10 453 —

Świeżo wyszło z druku: 
I, MILION ŻARTÓW,

dzieło poświęcone rozrywce, zebrał i wydał:

^^tkn ^>0C29^szy od dnia 4 Września r. b. Redakcja „Kłosów11 dołącza bezpłatnie do każdego numeru swojego pisma i dla wszystkich bez 
u Prenumeratorów

DODATEKao KDRJIBA WARSZAWSKIEGO K 229.
Dnia 22 Października 1873 roku. Środa. Dnia 10 (22) Października 1873 roku.

kompletnie uzdatnione do sukien damskich, 
jako też i podręczne, na Tłomackie, dom 
W-go Rostworowskiego Nr 57o, na 2 piętro 
od frontu, mieszkania Nr 12.

—11,116 1 3

przybyła z Genewy, dobrze z miejscowemi 
stosunkami obeznana, otrzymała od jednej 
z tamtejszjch fabryk renomowanych upoważ­
nienie, do przyjmowania zamówień bez zło­
żenia zadatku na Zegarki męskie i dam­
skie, od ceny 160 franków i wyżej, które 
wykonywane będą według dostarczonego opi­
su z ozdobami zwyczajnemi lub z drogich 
kamieni i emalij. Również ta fabryka po­
dejmuję się wykonywać zegarki (de preci­
sion), dla pp. Doktorów i Inżenierów i do­
starczać łańcuszków i innej biżuterji do ze­
garków. Uprasza się nadsyłać żądania franco 
do Hotelu Europejskiego w Warszawie, Nr 
stancji 97. -10,489—3—3

Potrzebny jest 
UCZEŃ

do fabryki wyrobów jubilerskich

Artzta i Rogalskiego.
Krakowskie-Przedmieście Nr 415.

— 11,114—1 1

Rekomenduje: Guwernantki, Gu- 
wernerów, Bony Francuzki, Niemki, 

oraz Osoby dające lekcje na godziny, języ­
ków obcych, nauk szkolnych, muzyki, śpie­
wu, rysunków. Ulica Danielewiczowska Nr 
617. Filipina z WUskich
-11,182—1- 1 Steingraeber.



- II -

Magistrat Miasta Warszawy.
W dniu 18 (3o) Października r. b. o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie 

w sali licytacyjnej Magistratu, licytacja publiczna (in plus) na sprzedaż posesji miejskiej 
na Pradze, pod Nr 415g i 434 położonej, rozległości łokci kwadratowych 10,009'/, wraz 
z zabudowaniami, od ustanowionej ceny jednego łokcia kwadratowego, po rs. 1 kop. 20 i 
za zabudowania od summy szacunkowej na rs. 1996 kop. 43 ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej, i do niniejszej licytacji podanej. Konkurenci nie życzący stawać do. licy­
tacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu, w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licyta­
cji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem wymaganego wadjum, albo kwitu na wniesie­
nie takowego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistra­
tu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji jako też wzór do deklaracji wydrukowane zosta­
ły w obu dziennikach Warszawskich i w Gazecie Policyjnej.

Radny Magistratu, C. Dawidowski.
Za Naczelnika Kancellarji Bryńaki.

3-3 -- 10.512 —

Handel Towarów Żelaznych i Galanteryjnych

Miony człowiek, 
poszukuje miejsca Kassjera, Buchhaltera lub 
Korrespondenta, w językach: polskim i nie­
mieckim, w zakładzie przemysłowo-handlo­
wym lub fabrycznym, w Cesarstwie lub Kró­
lestwie, w razie potrzeby może być złożoną 
kaucja. Offerty można nadesłać pod lit. 8. G. 
do sklepu Frageta, Krakowskie-Przedmieście.

— 10,969—3—3

FRANCUZ posiadający swoją fabrykę 
i umiejętność w prowadzeniu takowej, przez 
wszystkich uznaną,—chcąc powiększyć za­
kres swego specjalizmu, żąda Wspólni­
ka x 3- ma tysiącami rabli lub też 
pożyczki, któraby pożyczającemu przyno­
siła znaczny procent, z rękojmią na całym 
jego mieniu. Interessanci raczą składać 
adressa w Redakcji tegoż Kurjera, pod lite­
rami J. M. —10,981 3 3_____

Potrzebne są 

j a a b i 
do szycia sukien, okryć damskich i bielizny, 
za dobrem wynagrodzeniem.

NB. Tylko kompletnie uzdolnione osoby, 
kwalitikować się mogą.

Wiadomość w Bazarze Warszawskim,

JJr 4 Miodowa Nr 4, 
1-ze piętro.

—11,037-2-3

Do Uniejowa, w gubernji Kaliszskiej poło­
żonego, potrzebny jest.

Mffl.
O bliższych szczegółach dowiedzieć się moż­
na w miejscowej Aptece. —11,195—1—3

Potrzebny jest na wieś 

NAUCZYCIEL 
do początkowego uczenia i nadzoru 

dwóch małych chłopczyków. 
Zgłosić się na ulicę Bracką pod Nr domu 7 
(1583), mieszkania 12._____—11,205—1—3

Ein hochgebildeter 
rriinicn 

beendigter Jurist, 43 Jahre alt, unverheira- 
thet, welcher die preussischen Schulen und 
die Breslauer Universitat beendigt hat; mit 
griindlicher Kenntniss der lateinischen, grie- 
chischen, deutschen, und polnischen Litte- 
ratur; von der Warschauer Exami 
nations-Comission bevollm&chtigt und 
dabei mit den schónsten Zeugnissen ver- 
sehen,—iibernimmt Schiller in alien Gegen- 
stiinden ftir’s ganze Gymnasium rorzuherei- 
ten.—Krakauer-Vorstadt Nr 7, Pallast friiher 
Grodzizki. 2 r Hofraum, 1-r Stock, Thiire 44. 
Marie Dombrowsks ąeb. v. Gross.
Gleichzeitig befinden sich hier mehrere Pos­
ner und. Galizianer, welche Hauslehrer- 
Stellen annehmen wollen.

— 11,207 -1 — 1

do rs. 2 ko­

do rs. 2. 
rs. 2.

ulica Długa, hotel Niemiecki, Nr 29, dawniej istniejący naprzeciwko, na 
Potkańskiem, poleca.

Łódka żelazne składane dziecinne po rs 5, rs 5 k. 25, rs. 8 i rs. 10. 
„ dla dorosłych po rs. 6 k. 20. rs. 7 k. 50. rs. 8, rs. 9.

Kolebki żelazne po rs. 8.
Rogi do prochu od kop. 50 do rs. 1 kop. 80.
Maszynki do kapiszonów, po kop. 75.
Palwersaki, od kop. 55 do kop. 75.
Łydki z metalu Britanique wazowe, po kop. 60 75.
Łydki stołowe tuzin od rs. 1 kop. 50 do rs. 2 kop. 50.
Node stołowe w 5o-ciu różnych gatunkach tuzin od rs. 1 kop. 80 do 

rs. 10.
Mode kuchenne Angielskie od kop. 20 do rs. 1 kop. 80. 
Czajniki z metalu Britanique, od rs. 1 kop. 20 do rs. 2 kop. 50. 
Miski białe metalowe od kop. 40 do rs. 2 kop. 25.
Konewki do wody pięknie lakierowane, od rs. 1 kop. 35 

piejek 25.
Formy do ciastek, po kop. 10.
Formy do legumin, kremów, pudymu 1 lodow, od kop. 30
Listwy z hakami do wieszania garderoby od kop. 30 do 
Maszynki do kawy mosiężne Non plus ultra po rs. 5.
Maszyny do robienia lodów, w przeciągu 5 minut, rs. 12.
Koszyczki drucianne do ciast i owoców od kop. 22% do rs. 1, oraz 

wszelkie narzędzia gospodarskie i przybory kuchenne. 1—6 — 11,181

Potrzebny jest

z dobremi świadectwami, z kilkoletnią prak­
tyką, poszukuje miejsca. Osoby interesowa­
ne, zechcą listy łaskawie adresować do W-go 
Majewskiego, Rządcy Dóbr Leśno, poczta 
.Błonie, powiat Grodziski. —10,909—3—3

Poszukuje się do domu zamożnego na 
prowincję w okolice Łodzi,

NAUCZYCIELA, 
do chłopca 15 to letniego, którego władze 
umysłowe są słabo rozwinięte. Wiadomość 
bliższa u W. Dra Wojny, Nowy-Swiat N. 38, 
między 4 a 6 godziną po południu.

— 11,126—1—3

ulica Długa Nr 23, (Eldorado), ma do umiesz­
czenia: GUWERNANTKI Francuzki wy­
kształcone z językiem niemieckim, oraz 
Polki z językami nowożytnemi, patentami 
z Instytutu i wysoką muzyką.— Tamże są 
Francuzki i Franco zi zdatni na demi- 
places, i Nauczyciel jeżyka rossyj- 
skiego, który w krótkim czasie i za cenę 
nader umiarkowaną, podejmuje się nauczyć 
lub też wydoskonalić w tymże języku.

Piofesor 
pawps.

'Jest do sprzedania

Kit zimowy

$

W f ftO-
z odpowiednią kwalifikacją, •<awa^r« ho^10 
cją 3000 rs. Bliższa wiadomo*® 
Rrzymskim Nr. 1.

obeznany dokładnie i praktycznie, z kuchnią 
prywatną i restauracyjną, potrzebuje odpo­
wiedniego dla siebie ’ miejsca, bądź w War­
szawie lub też na Prowincji, a nawet w Ce­
sarstwie. Wiadomość na rogu ulic Chmiel­
nej i Marszałkowskiej, pod Nrem 29 nowym, 
u Chodelskiego. -11,052- 2—3

OSAOA FABRYCZNA NIEBROW,
wraz z grantem, zabudowaniami, maszynami 
i wszelkiemi przyrządami, oraz domem miesz­
kalnym, pod Tomaszowem, w powiecie Brze­
zińskim położona, sprzedaną zostanie w dro­
dze przymuszonego wywłaszczenia przez pu­
bliczną licytację, w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, pod L. 549, posiedzenia odby­
wającym w d. 5 (17) Listopada 1873 r., o 
godzinie 10 zrana. Licytacja rozpocznie się 
od obniżonego szacunku rs. 10,845. Wadjum 
wynosi rs. 1,500. Bliższe warunki przejrzane 
być mogą w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, Wydziału I-go i u 
Andrzeja Wolff, Obrońcy, sprzedaż popiera­
jącego, w Warszawie, pod L. 471f, przy ulicy 
Rjmarskiej^zamie8zkałego^^njO49— 

Stół marmurowy, 
z blatem bardzo grubym, pięknie 
nym, z marmuru włoskiego, na g jc- 
żelaznej, mogący służyć do Cukierni luD. M 
nego zakładu, jest do sprzedania z®

Do sprzedania lub zamiany na summę hy- 
poteczną, dobrze lokowaną domu w Warszawie, 

Kolonja czynszowa,
25 i pół dzies. (51 morgowa), w leśnem po­
łożeniu, suchem i zdrowem, gruncie dobrym, 
godzinę od Warszawy drogą Terespolską; 
znajdują się zabudowania gospodarskie: dwa 
domy mieszkalne, z których jeden murowa­
ny wygodny, drugi drewniany, oba w bardzo 
dobrym stanie, ogród owocowy i warzywny 
zregulowany, dobrze ogrodzony, w nim Sa­
dzawka, wiele drzew owocowych, są i Mor­
wowe, Szkółka owocowa.—iy3 wiorsty od 
m. powiatowego szosą, a do stacji kolei że­
laznej szosą, wiorst 2. Tej kolonji służy 
prawo paszenia bydła i zbierki drzewa na 
przyległych dużych dobrach. Cena ostatecz­
na z inwentarzem żywym i martwym Rubli 
4,800. Bliższa wiadomość w Redakcji lub u 
P. Puzyńskiego, pomocnika . Rządcy Hotelu 
Saskiego, a na prowincji, u Zawiadowcy sta­
cji drogi żelaznej Torespolskiej Mińsk.

- 11,063 -1 6

JO do okien w massie po kop. 2 /, —p. 6 
3J] Kit szklarski pokostowy P°

Sza funt. . 11 /, z*
Sznurki z waty po kop 

łokieć. , 2 kof'
^,1 Djamenta szklarskie od rsu
tt 25, sprzedaje się w HaO”^fat * 1 * * * * 

A. Baytel, przy ulicy Nq*y'

który skończył klassę 4 tą lub 5-tą, na wieś, 
o 5 mil od Warszawy, któryby obok zaję­
cia się przygotowaniem dzieci, chciał się 
w wolnych godzinach kształcić na gospoda­
rza. — Także potrzebny jest Ogrodnik, 
któryby chciał się kosztem Właściciela, wy­
kształcić w nauce pszczelarstwa na Czy stem
i na pewną liczbę lat zgodził się pełnić oba
te obowiązki. Wiadomość przy ulicy Nowo­
grodzkiej, Nr domu 5, w mieszkaniu W-nej
Laudańskiej, codziennie od godz. 10 do 1,
wyjąwszy Niedzieli. —10,903—3—3

§43, gdzie czerwone znaki’
2-10. ;--- —

rypsowa wełniana, na futrze, na osebę i® 
brego wzrostu, za pomierną cenę. Wia“ 
mość przy ulicy Twardej Nr 40 nowy, mis” 
kania 4, na dole. — 11,178—1 —

Jest do sprzedania 

Płaszcz Wojskowy, 
sukienny, z peleryną, cały podbity bóbr*®1' 
bardzo mało używany. Ulica Chłodu* | 
domu 20, mieszkania 2. Można go wid*1 e. I 
codziennie ed godziny 10 do godziny 1 
w południe. —11,189—

P. Wilhelm Salbach, z dniem » b-B.‘ 
przestał pełnić obowiązki Subjekta * . ,e. 
dzie moim; uprzedzam więc, że żadne m 
ressa ułatwione przez niego na mój r*cD 
nek nie akceptuję.

Antoni
Skład Sukna, Kortów i Płótna. Ulica 
bowa, Nr 638a. —11,185—

od 1 DOW; 
tai 

uego zsKiaou, jest ao sprzedania "> .
cenę. Wiadomość w Aptece, Kraków9^ 
Przedmieście, Nr 22 nowy, wprost ulicy 
Berga._____________ -10,897—3-^-^

Poszukują się Domy w dzierż***® . 
looo do 4000 rs. dochodu rocznego, gó* wB 
summę Dzierżawca obowiązuje się iaraZJJji« Z 
ry wypłacić. Również przyjąłby na W 
obowiązek zarządu domu, w zastępstffie -*ni A 
ściciela, za złożeniem kaucji. Inter^urjera A 
raczą swój adres zostawić w Red. * >3 W

Majątek fla»-
5 mil od Warszawy, przy szosy, do s"korzy' S 
nia z wolnej ręki, zaraz, pod bardzo 
stuemi warunkami, rozległości ,jenn*’ M 
(włók 19), serwitutów niema, gleb* fl A 
budynki murowane. Bliższa wiadom 
Ksawerego Smoleńskiego, Patrona; 0"Ljct<a fth 
ga, Nr 16, wprost Cerkwi, bez p°"rt ST 
osób trzecich. — io,»92—^. W
------------- :--- ------------------------ Buk0'

Do zarządu większego majątku w 
skiem, poszukuje się

Młodsza lub Panna 
Służąca, 

mająca świadectwa, umiejąca pięknie prać, 
znająca szycie, potrzebną jest zaraz do sa­
motnego mężczyzny. Może b)ć i Niemka. 
Warunki bardzo dogodne. Bliższą wiado­
mość powziąść można w domu Nr 48 nowy, 
na rogu ulic Marszałkowskiej iS-to Krzyz- 
kiej, wchodząc z bramy na 1 piętro, drzwi 
przy schodach. Codziennie między godziną 
9—11 rano, w Niedzielę zaś między 5—7 po 
południu. —11,101—1—1

Potrzebną jest zaraz

MAlffiKA
młoda, ze świeżym i zdrowym pokarmem. 
Zgłosić się na ulicę Aleksandrję, Nr 13 no­
wy, na 2 piętro, Nr 5 mieszkania.

— 11,105—2—5

ty tsensei Vokoi^06 ’
Z powodu nieprzywidzi*uyc 

do sprzedania z wolnej ręk*^
WlWBgonwi- 

BK 537 * uiicy * u
z ogrodem fruktowym, wi*d°„^3 
ktorskiej, Nr 3/2183*. ®lłZ__il,lj£jZ--' 
Właściciela domu. ---------- -

Kasxyna do 
ko^.trul< onąk bjd 

własnego mego systemu owięk*z kowa'a, ’ 
siła stosownie do oPor”’v noi»oC^.c. w 
może; a budowa J%Pra%w»ć 
cieśli, do 60 rubli k«ss* ku, n* 
do nabycia w opisie >aomość g, *•- 
własność nabywcy. pod
wie, przy ulicy Pie™ ■~'10’T
2 piętrze, u P.

Biuro Tecbniczue PP. Kraft et Kuksz w 
przy ulicy Miodowej 49011 *yrobaTie »ast6'

Manometry, Vacunmetry^Hydraulik-Mano^etry^ k tiaw 
Inżektory, Krany do manometrów, ™ aI1e ^SpeiseruteJ’og61e
Wentyle patentowane, Świstawki y^TtS^Lmowe do tychże, * . innyc^ó<.. 
magnetyczne, Szkła do wodowskazow, Krążki tu® fabryk, cukr0*2 i k*21?’:
kie"armatury do kotłów parowych 1 t. p. aparaty d W ’rozmiąró^ r„bb
kładów fabrycznych, Libelle. wagi *odne, różnych system , dQ kilkun 
stosownie do potrzeby osób użytkujących, w cen • jjary)-
SZtUk?Metry, Ar«zyny, Łokcie składane (polskiej i angielsk j tukę.

Praski do kopjowania listów po rs. 4 1 Jroższe;g. 3 kop. «<> bh23 
Książki do kopjowania listów o 1000 toijo po
3—0 ------------ ———

Ktoby sobie życzył, są do sprzedania

3 skóry Łosiowe, 
już wyprawione, zdatne dla pp. rękawiczni- 
ków. Wiadomość w sklepie J. Karwowskie­
go. Krakowskie-Przedmieście, wprost ko­
ścioła Ś-go Józefa Oblubieńca N. M. Panny, 
Nr 416._____________ —11,125—1—1

Jest do sprzedania
SZUBA MĘZKA, 

podbita niedźwiedziami, zupełnie w dobrym 
stanie, za cenę bardzo przystępną, oraz 
Maazyna Wehlera Wilsona, używana do­
brze szyjąca, za cenę rs. 28. Bliższa wiado­
mość: ulica róg Przejazd i Tłomackiego, Nr 
8 nowy, w tym domu, gdzie Apteka, miesz­
kania Nr 7, w podwórzu na dole, wprost 
bramy, między godzinami 11 a 4 tą.

|— 11,203—1 — 3



JEUNESSE et fraicheur pjteint 
par temploi de In

. CRIME DE BEAU 11
a base de GLYCERINE et de BISMUTH

de la Poudre de rii
4 UX FLEURS DE L YS

de Cackemyr 
VIOLET 

Boulevard des Capucines
Retonde du Grand-HOtel PARIS
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Inventsur du

SAVON ROYAL DE THRIDACE 
seal recommande

par les
CĆLĆBRITĆS MĆDICALES 

317, Rue Saint-Denis
(26 31) 3847

MAGAZYN HEBLI Jk
JWW Ml 

nowy\*ielu egzystujący przy ulicy Marszałkowskiej, drugi dom od Złotej, pod Nr 1395, 
4. 1 36> poleca się wszelkim doborem Mebli własnego wyrobu, po cenie przystępnej; 

jest Garnitur używany, oraz Sekretara Orzecho-
Wa do sprzedania. . 3—6 — 10,458 —

J®®@®®@®»® 999999®
Nowo otworzony Skład Płócien f 

s KAROLA. GENEŁI I Spń>bi ® 
fh * Warszawie przy ulicy Miodowej, w domu W-go Stan. Lessera wprost Sądu w 

Appellacyjnego, obok Składa Dywanów Albina Geneli Nr 490/1. (8)
. Zaopatrzony w wielki wybór wszelkiego rodzaju płócien i bielizny stolo*

J*®! z najcelniejszych fabryk zagranicznych i Żyrardowskiej po cenach fabrycz- IjsJ 
Yeh. Bielizny gotowej męzkiej i damskiej Pończoch, Skarpetek nician- 
i’ch, bawełnianych i wełnianych fil d'Ecosse, oraz kaftaników trykotowych 
n?zkich i damskich wełnianych i jedwabnych.

Firanek odpasowanych i na łoknie w tiulu, gazie, muślinie i ptifeniu.
A . Chustek do nosa płóciennych i batystowych białych i kolorowych jak nie- ’g’ 
A li e^?n?eJ wszystkich towarów tak zwanych biełych to jest: Pik, Dymek, Perka- (R 
W j’ "tórtingów, Żagnotów, półbatystów i muślinów, z ezem mamy honor pelecićsię za 
Bk askawym względom Szanownej Publiczności, po cenach najumiarkowańszych.

10—12 —9938 — @
Z®®999999®999®«9®9999999999

nR‘«lskie do maszyn, bardzo trwałe, podług szerokości, od rs. 1 za funt.

5—0— 9768 —

’ s?Phie Auguste otrzymała w Paryln Patent uznania i wyna-
W »a UlirW0Ł°.si si£, że jedyny komis na Rosję i Polskę ma dom prywatny W
Ik N<- 6, w dziedzińcu na prawo. (SSl
77 Paryzkie Mle lnne te8° r0(lzaju fabrykacje, podszywają się tylko pod pochodzenie 
'Wt 6-6 — 7838 — ®'<^^®®®®»®9 99999® 9®99»99®®

na pytle, w najlepszym gatunku, 42 cale szerokości, po cenach:
000 00 O 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 i t. d.... Nr

rs- 1,777 1, 75 j , 80 1,85 T,~90 2 ^10^20 2,30 2^40 2,5(72?6O 2,70 2,90 3,10 załokieć. 
Riorącym większą ilość odstępuje się znaczny rabat.

H, SOMYA.
w Warszawie, Marszałkowska Nr 41 nowy.

9®*®«9999999999® 9®9®9®99999 

iPARYZKIE PAPIEROWE FttIT |
2 . oraz modele zwane ZEFIRY, ©

krain 1!ltne.8° gustu i praktyczności, nadchodzą ciągle, dopasowywają do figury, lub 
w Z ln‘arJ’> na obstalunek; podług wzorów wybranych. Obok tego, udzielają 

dy k Szelkie objaśnienia, tyczące się mody. Życzącym mogą być wykładane zasa- 
Ceuia ^U’ .metodą wielce ułatwioną, przez osobę która dla zupełnego wykształce- 

pPobierała tę lekcją w Warszawie, Wiedniu i Paryżu.
że di '’'ueważ dom ten nie jest żadną pracownią, ale domem prywatnym, sądzę, 
by, pr wielu osób chcących posiadać gruntowną naukę kroju dla własnej potrze- 
swą łw?custawią się warunki pożądane. Każda ucząca się osoba, może przynieść 
Ceua ,aSn% robotę, którą wykona dla przekonania się o swojem wydoskonaleniu. 

Oboirnau't® rubli srebrem piętnaście.
Na<l te®.° wykład kompozycji i kroju z rycin dołączanych do dzienników mód. @ 

zynie od r eu*a 8‘£> że kilka dam, które przez pomyłkę kupowały formy w Maga- jgk 
' lepsze • °ntu będącym zgłaszały się, do zakładu form paryzkich, o poprawie- V3* 
na któreś t?c^że> dla uniknienia drażliwych omyłek, osłabiających renomę form fi® 
’“-1- | j • Sophie Auguste otrzymała w Paryżu Patent uznania i wyna

maczne, kruche, zdrowe i doskonale przechowujące się, a znane już 
w Warszawie ze swych wysokich przymiotów

apraawi
Zamówię1^ ce.n’‘- rs. 2 kop. 25 (dwa ruble kopiejek dwadzieścia pięć) ko- 

®ktoraloe; v_ aPrzyjmują Sklepy Merkurego: 1) przy ulicy Podwal Nr 17; 2) przy 
J> gdzie tak sto3. 3 ^'rz^. ^ars.zaikowskiej Nr 45; 4) przy Kruczej, na rogu Wspól- 

d0 , ^amówipn31^82?1’ * niestowarzyszeni, kupować je podług tej ceny mogą.
giiv.i mu sweno 1 , ołcn’u pieniędzy, zamawiający mieć je będzie odstawionemi 
fUn,. tychże .u j daneS° aiiresu prosto ze wsi w workach opieczętowanych, ory- 
Zan,0*’. °Prócz w™;W0 i CycłlA ,Ila w.ag& I‘CZ4C korzec po 270 (dwieście siedmdziesiąt) 

°wienia mnieiLo* - i’ P^tawiane będą w ciągu kilku dni po zamówieniu. NB.
. Ie£0 ^aa P1®^ korcy do jednego domu nie przyjmuje się.

 — 10,781 — ■

Naftę prawdziwą 
Amerykańską 

w różnych gatunkach i Ligroinę po bar­
dzo przystępnych cenach, poleca Kantor 
Karola bchmiedt. Ulica Elektoralna Nr 
19, wprost Szpitala Ś-go Ducha, w podwórzu. 
Sprzedaż uskutecznia się na beczki.

— 10,708—3—6 morał 
jestto MĄCZKA RYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem,
NIEDOSTRZEZONA PRZYSTAJE DO CIAŁA

nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ

CH. FAY 
Magazyn Perfum w Paryżu 
9, NA ULICY DE LA PAIX 9, 

dostać można w Warszawie w zakładzie Fry- 
zjersko-Perukarskim pana K. Pochoreckiego 
i w Zakładzie Perukarskim pana A. Lipink, 
oraz w Perfumerji p. Śniechowskiego.

—8954—14—78
Do sprzedania:■> <> >■

w Warszawie, o dwóch piętrach i facjatach, 
w miejscu handlowem, przynoszący dobry 
procent, przy Placu Bankowym. Wiadomość 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 30, od godziny 
12 do 3-ciej, stróż miejscowy wskaże.—Za­
strzega się pośrednictwo osób trzecich 
__________________ 10,868—3—3

Jest do sprzedania 
'» «» JWR.

przy jednej z pierwszorzędnych ulic, przy­
noszący lo% czystego dochodu, na korzyst­
nych warunkach. Wiadomość w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. —10,915—3—3

NIE DROGO:
Do sprzedania: Futro lisy, rypsem jedwab­
nym kryte, kaftanik aksamitny damski, koł­
nierz elkowy, kufer okuty wielki. Od go­
dziny 10 rano do 2 popołudniu. Ulica Be­
dnarska Nr 11 nowy, pierwsze piętro, na 
ewo, mieszkania Nr 13. —10,775—2—2

■■nam 
świeży transport nadszedł i poleca: 

Warszawskie Przedsiębior­
stwo Asfaltowe i Fabryka 

Tektur.
Kantor, ulica Niecała Nr 5.

— 10,747—3—6

Ostrzeżenie.
Ponieważ w magazynach, gdzie buljon mój 

sprzedaje się, są i inne buljony w podobne 
ulane formy i niedoświadczonym za mój bu­
ljon niższego gatunku są sprzedawane.

Uprzedzam przeto Publiczność, łaskawem 
darzącą mnie zaufaniem, że niskich gatun­
ków wcale nie wyrabiam i że każda tabli- 
eska i słoik prawdziwego mojego 
Bulionu, opatrzone są zawsze w moją własną 
etykietę, z mejem nazwiskiem i firmą mojej 
Fabryki w Pinedze.

Władysław Kleczkowski.
4 — 10—10,168—

W zakładzie połączonej pracy kobiet, uli­
ca Marszałkowska Nr 28, dano w komis:

Futro Lisy Sybirskie, 
francuzkim atłasem kryte, z dużym sobolo­
wym kołnierzem, dwa duże kandelabry, koł­
nierz duży i mufka z piżmowców.

-10,963—3-3
Z powodu wyjazdu, są do sprzedania: 

Para Wal achów 
do zaprzęgu, dobrze ujeżdżonych, maści si­
wej, cztero-letnie i druga PARA zaprzę­
gowych, dużego wzrostu, to jest wałach 
gniady i klacz kara. Widzieć takowe można 
w każdym czasie, w Mirowskich Koszarach, 
u Wachmistrza Agafowa. —10,942—2— 3 

Są do sprzedania 2 Konie, 
białej maści, parzyste, rosłe, mogące służyć 
dla pp. garbarzy, piwowarów, jakoteż dla 
jakiej innej fabryki lub do omnibusa, i wóz 
na parę koni, zupełnie nowy. Wiadomość po- 
wziąść można za rogatką Wolską u właści­
ciela domu, Nr 24 nowy. —11024—2 2

.’.'.'Jeszcze Taniej!!!

65 fflfflK 65
Garniec Nafty Amerykańskiej Nr 2, Gar­
niec Nafty Amerykańskiej Nr 1 kry­
stalizowanej jak najstaranniej oczy­
szczonej, 75 kop. Prócz tego wybiera­
jący 10 garncy razem lub pojedynczo, otrzy­
muje 11-sty bezpłatnie, jako rabat. Poleca ■> 

W. Dzisiewskiego,
przy ulicy Senatorskiej, w domu Lewenberga 
Nr 16 nowy, pierwszy dom od Bielańskiej 

8—9—10,410—

Maszyna do szycia 
bielizny i krawiecczyzny 

systemu Weelera i Wilsona, mało używana, 
ze wszelkiemi przyrządami, jest do sprzeda­
nia za przystępną cenę, przy ulicy Nowoli­
pie pod Nr 10, mieszkania Nr 6. —110I8—

Rsr. 6,000,
jest do ulokowania na dom w Warszawie, 
przy ulicy pryncypalnej położony — zaraz 
po pożyczce Towarzystwa lub Rządowej. 
Wiadomość w Kancellarji Rejenta Wicbrńw- 
skiego, Nr 14, ulica Ś to Jerska. 
______________ —10,873—3 s 
aąWWfc** Jest do sprzedania za rs. 135

PALTO, 
podbite wyborowemi ssopami, z kołnierzem 
£lki Amerykańskie- Wiadomość w skła­
dzie futer pana Kacperskiego, przy ro­
gu ulicy Tłomackiej i Bielańskiej, Nr 599.

— 10,993—2—3 '

Jest do sprzedania:
1) Algierka niedźwiadkowa w dobrym 

stanie i gatunku.
2) Csapka z elek damskich.
3) Szuba damska z lisów, z nowym pokry­
ciem wełnianem. Obejrzeć ich można w do­
mu Nr 28, na Krak.-Przedmieśr.iu, w miesz­
kaniu Nr 6. —10,810—3—3

cztero-osobowa, fabryki Gayera, kompletnie 
wyrestaurowana, jak nowa, jest do sprzeda­
nia. Wiadomość w kancelarji Arsenału, od 
9 godziny zrana do 3 po południu. 
_______________ —10,879—2—3

Znany Zakład Mleczny,
przed dwoma laty mieszczący się w ogro­
dzie Foxal zwanym, a następnie przy rogu 
ulic Chmielnej i Zgoda, obecnie przeniesio­
nym został na Nowy Świat pod Nr. 19 (no­
wy), do domu dawniej p. de Jasper, a teraz 
do W. Michałowskiego należącego, niedo- 
chodząc Alei Jerozolimskiej. Zakład ten jak 
poprzednio zaopatrzony w znaczną liczbę 
krów doborowych, jest w stanie zadosyć u- 
czynić wszelkim żądaniom, i w czasie zimy 
nawet będzie przysposabiał mleko kwaśne. 
Stowarzyszeni Merkurego mogą otrzymywać 
marki. —10,517 — 3—3

W Pracowni Sukien Damskich 
A. GAŁECKIEJ,

wykładają się.

LEKCJE MtOJU, 
sposobem francuzkim, który jest już tak wy­
doskonalony, iż każda z Pań uczących się, 
po trzech lekcjach już może sama krajać 
suknie. Ulica Długa Nr 557, wprost Hotelu 
Polskiego, w bramie po lewej stronie, na 2-m 
piętrze.—Tamże jest Zegarek do sprzeda­
nia damski, złoty, emaljowany, Patka rs. 33.

— 10,840—2—3
Na Krakowśkiem Przedmieściu, naprzeciwko 
Saskiego Placu, w sklepie obok siodlarza 
Stolzmana, odbywać się będzie do dnia 1-0 
Lipca r. b.

ZUiEŁEA WYPRZEDAŻ
wszelkiej norembergszczyzny, włóczek, skar­
petek ńicianych i wełnianych, oraz galante- 
rji po cenach fabrycznych, tabacznych wy­
robów i tytoniów, z rabatem biorącym na 
raz za rubla. Szafy sklepowe z kontuarem, 
wystawą sklepową, do sprzedania. Sklep zaś 
do odnajęcia. Piśmienne materjały i kajeta 
po bardzo zniżonej cenie. —10,564—5—6

Józef Bursztyński 
KRAWIEC DAMSKI, 

przyjmuje roboty damskie: suknie, palta sy. 
berynowe, szuby do futra, zarazem je futrem 
podszywa, po cenie umiarkowanej, oraz udzie­
la lekcje kroju u siebie w domu, jako też 
w domach prywatnych. Mieszka przy ulicy 
Freta, Nr 248/9, 2 nowy, wprost ulicy Dłu­
giej, -poleca »ię Swnownym Damouu



— IV

j] W Dowo-otworzonej Szwalni,

przezroczyste Wiedeńskie,

Ktoby miał do sprzedania

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— (Plac Teatralny, Ni t73c, 0 nowy).

M.&GA3ŁTW
UBIORÓW MĘZSICH

Z powodu zmiany handlu, jest do od8** 
pienia

mahoniowy, o 7 oktawach, w zupełnie d»- 
brym stanie, do sprzedania; przy ulicy Je­
rozolimskiej Nr 25, mieszkania Nr 17.

—10,919—2—3

Kołnierz tumakowy duży, 
z którego może być mufka i kołnierz dziś 
używanego, małego rozmiaru, do sprzedania, 
przy ulicy Nowogrodzkiej, Nr domu 15, 
mieszkania 4.—11,012—2 3

odznaczającym się szczególnem urządzeniem mechanizmu za pomocą astronomji. A- 
— parat ten pokazuje pod jaką planetą i niebieskim znakiem każden się rodził, o 

czem też będzie wydawać uczęszczającym drukowane kartki, oprócz tego oznacza 
tia lata urodzenia, odgaduje przeszłość, oznajmia teraźniejszość, przepowia- 
ff da przyszłość. Mam przeto nadzieję, że Szanowna Publiczność, zaszczyci 
te mnie swemi odwiedzinami i licznie będzie się przekonywać, o rzetelności niniejsze- 
" go ogłoszenia.
» Przyjmuję każdodziennie cd 11 z rana do 10 wieczorem w mieszkaniu pod Nr 
£» 50, w Hotelu Paryzkim, przy ulicy Bielańskiej; wchód z podwórza po prawej stro- 

nie. Cena za wejście rs. 1.—August Harder. 1 3 — 11,198 —

Z powodu wyjazdu jest de 
sprzedania

Pies czarny,
bez odmiany, wyżeł, z rassy ponferów Angiel­
skich. Zgłosić się można każdego czasu na 
ulicę Krzywe-Koło Nr 12, mieszkania 27.

— 11,194 — 1—3

FABRYKA CHEMICZNA EMILA WERNER
w WARSZAWIE.

Podaje do wiadomości PP. Fabrykantów, Techników i Rękodzielników, że zajmn- 
się wyrabianiem wszelkich przetworów chemicznych i technicznych w zakres ich dzia­
łania wchodzących i poleca między innemi: Polewę na kafle śnieżnoj białości, nie- 
spływającą przy paleniu, Saletrę potażowa i lodową krystalizowaną, Cyanek 
potażu, Saletran srebra, Koperwas żelazny chemicznie czysty i inne chemi- 
kalja do fotografji używane.

Wiademość w aptece, przy ulicy Długiej Nr 12.3—8 10,572 —

Fortepiany i Pianina, 
do sprzedania i wynajęcia, poleca fabryka 
fortepianów J. HINZ, Nowy-Świat Nr 68.— 
Tamże jest do sprzedania FORTEPIAN 
krótkiego fasonu, świeżo wyrestaurowany, za 
rs. 110; także przyjmuje wszelkie reperacje 
i strojenia. —10,441—3—3

Do najęcia każdego czasu, w bliskości N® 
wego Światu

Salon i Dwa Pokoje 
umeblowane, do których może by^ 
dany i czwarty. Ulica Chmielna Nr 5, ®’e. 
kama 8. —10.315—6^1*

W każdym czasie, jest do wynajęcia

CZTERY POKOJE, 
przedpokój i kuchnia, z meblami, przy rogu 
ulicy Hożej i Kruczej Nr 15, na pierwszem 
piętrze. Wiadomość u Właściciela domu. 
Może być także dodany i Fortepian wra- 
zio żądania. —11,188—1—3

ze wspólnym wchodem, przy porzą^^ 
Iji, z całodzienne™ życiem, z usługą i ® 
być z meblami. Żądające Osoby, mogą 
zgłosić do Dystrybucji pana Gajewskiego> v} 
rogu ulicy Widok i Brackiej. —10,917—*__

NAUKA KROJU, 
przy zaczynającym się kursie, od 15-go Paź­
dziernika, wykłada się sposobem bardzo uła 
twionym, oraz przyjmuje się wszelka kra- 
wiecczyzna. — Także potrzebne są Panny 
uzdatnione, podręczne 1 do nauki. Ulica Zło­
ta Nr 6.—Tamże jest do sprzedania For­
tepian za rs. 30. Wiadomość u stróża.

— 10,803—2—3

S Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że ja niżej podpisany przy-te
S byłem do miasta Warszawy na krótki czas z moim znanym już nie tylko w zagra- ar 
r nicznych, lecz także we wszystkich większych miastach Cesarstwa, Apparatem tak « 

nazwanym w

używany, w dobrym stanie, krótkiego fasonu, 
w cenie rs. 200, niech się zgłosi na ulicę 
Królewską, Nr 39, mieszkania 21, od godzi­
ny 2-giej do 6-tej. Tamże potrzebną jest 
Francuzka do konwersacji. —11,017—2—2

Jest do sprzedania:
Nowe zagraniczne PIANINO, palisandro­
we, bardzo ozdobne, z pięknym i silnym to­
nem, o 7-miu oktawach; cena rs. 265, oraz 
FISHARMONJA, nieużywana, za rsr. 
120. Ulica Miodowa, dom W-go Piotrow­
skiego, Nr 1, 1 piętro, Nr 4 mieszkania.

—11,199—1 — 1

Obwieszczenia
Przeszłej nocy, to jest ze środy n •’ 

tek, czyli z dnia 15 na 16 pażdzi®1'.^ ®)a 
ze stajni przez odbicie zamków r 
wiadomych złoczyńców, akradai®11* i 
para koni. '

1. Gniady z garbatym nosem, g
łysinie, lat 9. d®brtm>t*

2. Gniady, bez odmiany, lat » (.ik®1 ,n
rzyny, które złodziej ubrał 
krakowskie i z tend skradł •con.'|jd^ il do 
każdego, ktoby mógł takowe n»
aresztować, aby o tem dał
wójta Brudno, w powiecie "‘‘‘pin ot,_2g 
Nową Pragę, a po ich 
nagrody zaraz rs. 3o. -^***^

------------------------------------ V
K O L O m;. %cn'

We Czwartek, t. j. dnia 16"»c z uli®f^»l- 
dżinie 10-tej wieczorem, ja8’ ua Kr.° 
nej, Wielką, Pańską, Żel»z??t,. ■ ip®' 
ną, zgubiono Kolczyk 1 \ więk9? 
się z tarczy mniejszej k0 e® , 1 sol­
dem, obie we środku nieb* wę*®1*^® 
i z perełkami w emalji, zech®*_ain0 d® 
ka złote. Łaskawy znal^® j<ro®hD1vP. J® 
pod Nr 922a, nowy 40, tr«y- 
Właściciela, za nagrodą ®eI1ie na C-3 
bilerów uprasza się o 
kolczyk uwagi.

“Zegarak srelgŁ 
z kluczykiem, na st”ar£;eczón 
Mony został w Sobotę ^°VLńdli» , światem, około Apt®kl P^d® 
wy znalazca sechce odn tśc 
J. A. Winklera, Nr 1J%)0«6^ 
nagrodą.

Jest do sprzedania Billard, 
używany, także dwa Forte­
piany, używane, jeden o 7-u 
oktawach, bardzo mało uży­

wany, drugi o pół siódmej, fabryki Bucholca, 
za przystępną cenę, przy ulicy Długiej, obok 
kościoła S-go Ducha, pod Nrem 3, w fabry­
ce fortepianów. —10,841—2—3

Ważna wiadomość!
ŁiriBTWO, 

duże, w ramie złoconej, rzeźbionej, mało 
używane, fasonu najnowszego, jest dla braku 
miejsca do sprzedania, za przystępną cenę, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 8, w Dystrybucji 
Cygar. —11,-201— 1-3

Do wynajęcia w ka^ 
czasie obszerne

PlWiOS-,,
Przy ulicy Danielewiezowskiej, P°l 
619/20. Wiadomość u Rządcy de®11' „

—10,964-/

Są do sprzedąnia 

Dwa Garnitury Mebli, 
rypsem krytych, fasonu najświeższego, drze­
wo całkiem kryte, można nabyć za cenę 
bardzo nizką. Ulica Bracka Nr 13, jeden 
dom przed Aleją Jerozolimską, u Tapicera 
L. BRENERT. -10,936—3-3

BUipO%,.^
i żywienia, przy «l'cy 
wy, u Ziemkiewicz*- — rfinąi

W dniu 15 Pa<dMierQ‘
zy ‘ łatflr» 

rassy kurhtnihkBioJ8^ 
grzbiecie cl«™n0^. u<,wy, wiad®1®, 
prowadzi pod « . o Ill\ jooO^ '
Nr 12 mieszkamia, 1 ^aglode- — 
-trryma^dpowmd *
4.O3BOMBO U8B‘i,r

hanina
o 7-miu oktawach, są do sprzedania i wyna­
jęcia, w pracowni F. Sakowskiego przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 21 nowy.

— 10,831—2—3

j-l- Al •*-* -XJ

Wiktuałów. Wiadomość przy uli®/.’^. 
dok pod Nrem 10 nowym, w handlu ** 
ałó w. — 10,782—3—

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpi®11’4 ** 
raz z mieszkaniem

Sklep Wiktuałów, 
z dystrybucją i norymberszczyzną, P^Lifc* 
cy Ś-to Jerskiej, Nr nowy 4, obok >• 
Ewansa. — 10,907—3—^*-'

. jt d®
Z powodu interesiów familijnych, J® „o- 

odstąpienia sklep z piecsywe®’ tg- 
rymberszczyzną i kolonialne#11 rlr 
warami, czyniący obrotu do 4>;'(9l*t 
(30,000 złp.) rocznie, egzystujący PrZd j prif 
30. Bliższą wiadomość powziąść m®*’^^1®' 
ulicy Długiej Nr 14 nowy, w tymże ’

—11,206—

przy ulicy Leszno, pod Nrem 84 nowym, na 
1-m piętrze od frontu, przyjmować się będą 
obstalunki: tak Męzkiej jako i Damskiąj Bie­
lizny, z własnego lub powierzonego mi ma- . ---------- _ . . .^ .

, z caią aauratnoscią, w najkrótszym czasie. 
I Tamże można dostać gotowej Bielizny Męz- ....... . . _ ... .. . „

cewnia moja założoną jest w odległej części 
miasta, mam jednak sumienne to przekona­
nie: że kupującym u mnie, dorożka sowicie 
sie opłaci; gdyż Kundmani moi, w tej, że 
tak nazwę: wiejskiej zaciszy, znajdą dokład­
ne wykończenie roboty, podług pierwszej 
mody i trwałość materjału, a ceny stosunko­
wo nadzwyczajnie nizkie.—O czem powiada­
miając, polecam się względom Szanownej 
Publiczności. L. Domaniewska.

_________________ —1,0,867—3—10
Pracownia Sukien i wszelkich robąp 

Damskich 
Józefy Drągowskiej,

otwartą została z dniem 8 Października, na 
Nowym-Swiecie, w domu W-go Doktora 
Estrejchera, pod Nrem 1316, 72 nowym, wchód 
przez bramę na dole, w prawej oficynie. Pra­
cownia zaopatrzona jest w najświeższe żór- 
nale i zapewnia Szanownym Damom wyko­
nanie szybkie, sumienne i po cenach naju- 
miarkowańszych. -10,896—3 -3

ulica Miodowa, naprzeciwko Sądu 
Appellacyjnego.

Posiada świeżą zimową garderobę, burki 
szlafroki. Obstalunki obok akuratności i gu 
stu, wykonywa szybko, po cenach nizkich 
lub wyższych, stosownie do żądań łaskawej 
Publiczności, w każdym razie małym zada- 
walniając się zyskiem. —10,952—3 6

Do pewnego przedsiębiorstwa 
§ od kilkunastu lat dobrze prosperu- S 
-a jącego potrzebna jest pożyczka A' 
” od 3-ch do 4-ch tysięcy rubli. Poży- " 
® czający oprócz umówionego procentu 
jg jeżeliby chciał zająć się prowadzę- fi 
>niem rachunków i odbieraniem do- B 

chodów, może mieć jeszcze osobne jk 
» wynagrodzenie. Wiadomość można H 
> powziąć w Hotelu Europejskim u J. gg

Hertza. 1- 3 - 11,115 - S

ŚLIWKI Tegoroczne Tureckie, 
nadesiły i sprzedają się na beczki, cen­
tnary i fanty, w Domu Handlowo-Kom- 

missowym.
A. nODKIETVICZ.

Miodowa Nr 492.
11,192—1 — 6

Jest do wynajęcia —;
MIESZKANIE

wspólne, dla Osoby płci żeiskigj, 
z opałem, usługą i stołem, za bardzo przj 
stąpną cenę, niedaleko Saskiego Ogród®- 
Wiadomość w Redakcji Kurjera Wars**’ 
skiego. -11,112—2—3__ x

F. Lewanowicza, Krakowskie-Przedmieście 
Nr. 7 (411) dom dawniej Grodzickiego. Po­
leca się ze znacznym doborem Garniturów 
mahoniowych, orzechowych i całych kry­
tych, oraz Szafy, Komody, Toalety, Łóżka, 
Umywalnie, Biura męzkie i damskie, Kre- 
densa dębowe z rzeźbą, orzechowe i 
jesionowe, Szafki do książek, do bielizny i 
t. p. Szeslągi, Sofy, Kozety, Fotele, Na- 
poleonki, Stoły obiadowe i Krzesła wyplata­
ne, oraz niektóre używane meble, które sprze- 
daje po cenie przystępnej. —u,204—1—3

W oddawna egzystującej fabryce i maga­
zynie przy ulicy Szpitalnej Nr 10, są do na­
bycia w najnowszych fasonach różne 

Qarnitury Mebli 
ozdobnie kryte, oraz szafy mahoniowe, je­
sionowe, takież szafy i kredensy, stoliki i t. 
p., także biurko mahoniowe antyk, drugie 
stojące zamykane i spiżarnia lipowa, z czem 
się poleca Fr. Anger stein.

w wielkim zapasie nadeszło z Wjednia do terjału, które to roboty wykonywać się będą 
składu papieru St. Winiarskiego, Nr z całą akuratnością, w najkrótszym czasie. 

1311 (62) Nowy-Świat i sprzedaje się: I Tamże można dostać gotowej Bielizny Męz- 
1. Pudełko ozdobne, w którym są 3 sztuki, kiej i Kołnierzyków Damskich. Chociaż Pra- 
kop. 30. 2. Pudełko ozdobne, w którym są ,----- «------ - — *-*— ---- J’ - * •
3 sztuki, kop. 35. 3. Pudełko Malinowe, 
w którym są 3 sztuki, kop. 37llt. 4. Pudełko ; 
większe glicerynowe, kop. 371/,. 5. Pudełko 
największe glicerynowe, kop. 45 Angielskie ( 
Windsora „Economic,“ kop. 12*/,. Violeta 
francuzkie, 16 łutów wagi, kop. 20. Woda , 
Kolońska Ostrowska, Czyżkowskiego i Za- : 
graniczna, perfumy francuzkie, pudry i fiksa- 
toary. 11,081—1—3 !

Nowo-otworzony, przy ulicy Niecałej, j
pod Nr 8 nowym, w domu W-go Szmi 

deckicgo

Specjalny Magazyn 
Bielizny gotowej 

męzkiej i damskiej, zaopatrzony został 
w znaczny wybór Towarów w zakres ten 
wchodzących, w najświeższych fasonach i 
i sprzedaje takowe po cenach jak naj- ! 
przystępniejszych. Posiada także znacz­
ny wybór Towarów Galanteryjnych, jako ’ 
to: Krawatów etc., oraz Pończoch i Skar­
petek bawełnianych i wełnianych, Kale­
sonów, Koszule wełniane z najlepszych 
fabryk saskich, z cząm ma honor polecić 
się Szanownej Publiczności, H. Grfltz- 
handler W Magazynie tym przyjmują 
się również wszelkie obstalunki na Bie­
liznę. 1 — 3 — 11,060

Jest do sprzedania aiawdm 
z jednej z najlepszych fabryk pochodzący, 
w zupełnie dobrym stanie. Wiadomość przy 
ulicy Grzybowskiej Nr 2 (982), u stróża Fe­
liksa. —11,023—2—3

Pracownia Sukien Damskich 
TERESSY WOJNICKIEJ, 

przeniesioną została z dniem 8 Października, 
na ulicę Ś-to Krzyzką, Nr 27 nowy, gdzie 1 
nadal jak dotąd udzielają się Lekcje Kro­
ju podług francuzkiej metody, oraz nabyć 
można linijek potrzebnych do tegoż kroju. 
Panienki tak ze wsi—jak z miasta, znaj­
dą stałe pomieszczenie i opiekę.

— 10,607—5—6
Są do sprzedania Sążnie 

cało-kubiczne, twarde, olszowe, suche, po 
cenie rubli sr. 13 za sążeń, z dostawą na 
miejsce; sprzedaż może być cząstkowa, tak 
jak poprzednich lat, przy ulicy Złotej Nr 18, 
a obecnie w kantorze J. C. Sommer. Ulica 
Rymarska Nr 12, w oficynie na 1-m piętrze.

— 10,888—3—3

dla kobiety przyzwoitej, może być i z usłu­
gą,—pożądaną byłaba Osoba w wieku star­
szym. Wiadomość: ulica Królewska Nr 39, 
mieszkania 12. —11,089 -2

27


